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Przegląd polityczny. 
Lwow 24 czerwca. 
Krąży pogłoska, że narady konferencyi 
pokojowej, zebranej w Hadze, będą na pewien 
czas przerwane, aby ustało wzburzenie, wywo- 
lane protestem niemieckich delegatów przeriw 
zasadzie, że odwoływanie się do sądów polubo- 
wnych jest obowiązkowe, i przeciw anglo-ame- 
rykańskiemn wnioskowi o ustanowienie stałego 
trybunału międzynarodowego, któryby urzędo- 
wał w Hadze, czy Bernie szwajczrskiem. Je 
dnakże samo doniesienie, że Niemny zajęli 
takie stanowisko, spotyka się z zaprzeczeniem 
. i jest zaliczane do rzędu plotek, rozsiewanych 
przez prasę angielską. Wedle berlińskich do- 
niesień, delegaci niemieccy nie protestowali, 
jeno wystąpili z krytyką, zupełnie dozwoloną 
1 przytem podzielaną przez delegatów państw 
drugorzędnych. Hr. Munster oświadczył, że 
rząd niemiecki, jako rząd z Bożej łaski, nie 
nie może ulegać żadnemu obcemu i z góry 
mu narzuconemu sądowi; oprócz zaś tego za 
panował niepokój między delegatami państw 
małych, zwłaszcza europejskich, a to dlatego, 
że powstała między nimi obawa o samodziel- 
ność ich krajów, która może być krępowana 
| przez trybunały polubowne, złożone oczywiście 
z członków zamianowanych przez wielkie mo- 
carstwa. Jeżeli odwoływanie się do połubowno- 
ści będzie obowiązkowe i przytem skład trybu- 
nału stanie się zależnym wyłącznie od kilku 
politycznych potęg, to przy panującej w świe- 
cie dążności do tworzenia coraz większych 
aństw, łatwo przekształcą się trybunały polu- 
kobe w instrumenty pupierające zaborcze za- 
miary wielkich mooarstw. Ten zarzut rzeczy- 
wiście jest bardzo poważny i powinien bydć 
mszanowany, ponieważ wytworzyła go uspra- 
wiedliwiona nieufność. Odroczenie narad dla 
uspokojenia delegatów i rozpoczęcia poufnych 
rokowań między gabinetami, nic nie pomoże, 
bo wzburzenie tkwi w rzeczy, a nie w fem- 
peramencie członków konterencyi. Z tego po- 
wodu wielu delegatów przemawia za prowa- 
dzeniem narad bez przerwy, z8 dopuszczeniem 
wszystkich poprawek, jakie się pojawią i za 
choóby połowicznem załatwieniem sprawy. Je- 
żeli ta myśl będzie przyjęta, co zdaje się na- 
stąpi, to konferencya zakończy się w Fonie 
lipca, rzuciwszy zaledwie podwaliny pod gmach 
który dopiero przyszłość zbuduje — zbuduje 

ją powali i z niczego, jak mówi nasz poeta. 
Historya deje przykład, jak się pedobne 
rzeczy budują. W roku 1856, po i eaniu 
pokoju paryskiego, pełnomocnicy francuscy za: 
roponowali dodatkową konwencyę, znoszącą 
Korsaretwo na morzach, rabowanie nieprzyja- 
cielskiego mienia płynącego pod neutralną Ha- 
gą i wykonywanie blokady niezupełnej, to jest 
takiej, która nie przeszkadza neutralnym okrę- 
tom przybijąć do blokowanych miejscowości, 
albo z nich wypływać, a jednak pozwala blo- 
kującemu chwytać te okręty jako kontrabandę. 
Na tę konwencyę wprawdzie zgodziii: się 
wszyscy dyplomatyczni przedstawiciele, biorą- 
cy udział w traktacie paryskim, ale nie 
uchwalił jej żaden parlament, oprócz zaś tego 
Meksyk i Venecuela całkiem nie 
przyjęły konwencji, a Stany Zjednoczone 
przyrzekły ją przyjąć pod pewnymi warunka- 
mi, których jednak nikt nie wykonał. Tak owa 
konwencya paryska nigdy nie weszła do pra- 
wa narodów, a jednak faktycznie jest szano- 
wana przez wszystkie cywilizowane państwa. 
Podczas ostatniej wojny z Ameryką, Hiszpa- 
nia odrzuciła świetne propozycye osób prywat- 
nych, które chciały trudnić się pod jej flagą 
korsarstwem. A podczas ostatniej blokady 
greckich portów ciągle powoływano się na 
niedoszłą konwencyę paryską. Tak rzecz dobra 
sama przez się zdobywa uprawnienie i niejako 

moc obowiązującą. 

Otóż tak samo; zdaniem wielu delegatów 
na konferencyą haską, stać się powinno z jej 
uchwałami. Niech one będą teoretyczne, niech 
nikogo nie obowiązują, ale niech przez pań- 
stwa, życzliwe idei humanitarnej, będą przy 
każdej Sposobności sumiennie uwzględniane, a 
niezawodnie po jakimś czasie staną Się pra- 
wem obyczajowem, poczem jakaś druga kon- 
erencya bez trudu zapisze je do kodeksu mię- 
dzynarodowego. Tak tę sprawę teraz posta- 
wlono. 

Z tego jednak się pokazuje, że gdy się 
dotknięto rzeczy, to wystąpiły trudności znacz- 
nie większe od największych dobrych chęci. 


Rząd niemiecki doznał wczoraj w parla 
mencie przykrej porażki: projekt jego, skiero- 
wany Przeciw agitacyi za zmowami robotni- 
ozemi, Czyli tak zw. „Zuchthausvorlage*, od- 
rzucono olbrzymią większością głosów odrazu 
w pierwszem czytaniu, czego nigdy się nie 
robi Z rządowymi wnioskami; zwykle, przez 
szacunek dla rządu, propozycye jego są Odsy- 
łane do komisyi, co deputowanych do niczego 
nie obowiązuje, a ministrom daje pewną satys- 


polityezny, społeczny i literacki. 
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fakcyę. Dopiero podczas drugiego czytania mo- 
gą takie wnioski upadać, nie sprawiając już 
przykrego wrażenia. Tym razem stało się ina- 
czej. Ale bo też projekt rządowy spotkał się 
odrazu z powszechuem potępieniem ; że nie za- 
dowoli] robotników, to zrozumiałe, lecz nie za- 
dowolił takża żadnego stronnictwa w parlamen- 
cie i przemysłowców. Tv tylko dowodzi, że rząl 
niemiecki, wszedłszy przed laty na zgubną dro- 
ge tworzenia ustaw wyjątkowych, zupełnie za- 
tracił zdolność prawodawczą. Pojawiło się w 
Niericzth następujące ogłoszenie: „Wydział 
sądu przemysłowego na okręg berliński, rozpa- 
trzywszy rządowy projekt, uchwalił jednogło- 
śnie wnieść do Rady związkowej i parlamentu 
petycyę o odrzucenie rządowego proiektu, a to 
dlatego, że ów projekt zarówno szkodzi intere 
som przemysłowców, jak robotników ; naraża 
on na szwank prawo stowarzyszania się, oraz 
zgubnie oddziała na prawidłowy rozwój wza- 
jemnych stosunków w świecie przemysłowym ; 
istniejące ustawy dostatecznie zabezpieczają ro- 
botników od wszelkiego przymusu ze strony 
bastowników. Uprasza sąd przemysłowy wszyst- 
kie stowarzyszenia fabrykantów, przedsiębior- 
ców i robotników, aby wobec rządowej ustawy 
zajęły stanowisko, określona w niniejszej ode- 
zwie. Podpisano: w imieniu związku praco- 
daweów, reprezentowanych w sądzie, Weigert 
i Grerschel, w imieniu związku robotników, re- 
prezentowanych w sądzie, Millarg i Kórsten*. 

Takie wystąpienie jest zupełnie zrozn- 
miałe. Bo rządowa ustawa, chcąc osiągnąć 
rzeczy niemożliwe, prosto prowadzi do zawi- 
chrzenia towarzyskich stosunków w świecie 
robotniczym. Kiedy ona postanawia, ża podle- 
gają karze ci bastownicy, którzy przemocą 
zmuszają robotników do zaniechania pracy, 
to nie wprowadza nic nowego, bo podobne 
gwałcenie woluej woli każdego obywatela, 
spełniającego czyn legalny, już jest karane, 
tylko trzeba ściśle zastosowywaó kodeks. 
A kiedy orzeka, że podlegają karze ci basto- 
wnicy, którzy zrywają towarzyskie stosunki 
z robotuikami pragnącymi pracować, którzy 
uważają ich za niehonorowych, za niegodnych 
należenia do związku i którzy czynią im wy- 
mówki, albo ich obrażają słowami, to wprost 


zmierza do poróżnienia wszystkich z wszyst-' 


kimi. Najpierw nikomu nie wolno narzncać 
towarzyskich stosunków ; każdy ma prawo żyć 
z kim chce, a unikać kogo zechce; stowarzy 
szać się mogą tylko ci, którzy o siebie przy- 
stają. Jest dziwna niesprawiedliwość w poglą 
dach rządu, bo naprzykład, pojedynki są przez 
ustawy zakazane, a jednak jeżeli oficer nie 
przyjmie pojedynku, to go koledzy wykluczają 
ze swego grona, a ministeryum wojny potwier- 
dza ten wyrok; na odwrót jeżeli robotnicy 
wykluczą swego towarzysza ze związku za 
niestosowanie się do uchwały związkowej, to 
oni są winni. Ta nierówność przed prawem 
tembardziej razi, że przecież robotnicy mogą 
być oficerami. Słowem, ustawa rządowa za 
daleko wnika w towarzyskie stsunki robotni- 
ków 1 przeszkadza tworzeniu się związków 
przeciwnych bastówkom z lada jakiego powo- 
du. Takie związki, niezarażone socyslizmem, 
już się zaczęły tworzyć, przedstawiają pewną 
moralną siłę i są bardzo wygodne dla przemy- 
słowców, którzy zawierają kontrakty z takim 
związkiem, którego statuty więcej im się po- 
dobają. W ten sposób unika się wielu zatar- 
gów. Jeżeli natomiast do każdego związku 
będzie mógł należeć każdy robotnik wbrew 
woli towarzyszy, to czyż policya nie wsunie 
swych : gentów prowokaoyjnych, aby wywoły- 
waniem zaburzeń dawah rządowi sposobność 
do rozwiązywania stowarzyszeń ? Za ostre wy- 
mówki, za łajanie robotników pracujących po- 
mimo, że uchwalono bastówkę, rządowa usta- 
wa także określa osobną karę, większą niż na- 
znacza ogólny kodeks za obrażanie słowami. 
Uzasadniono to tem, że intencya jest socyali- 
styczna. Lecz już Bluntachli powiedział, że nie 
intencye, lecz czyny może karać urzędowa 
sprawiedliwość, a uwzględnianie intency: pozo« 
stawił sądom przysięgłym i w tem jedynie 
widział iol racyę bytu. "Tymczasem podobne 
sprawy wedle rządowego projektu ma zała- 
twiać nie sąd przysięgłych, nawet nie koron- 
ny, ani policyjny, lecz wyłącznie urzędnik 
administracyi państwowej. Nłowem, widać 
z rządowej ustawy, że administracya wcale nie 
dba o polepszenie stosunków w świecie prze- 
mysłowyim, lecz jeno o to, aby była możność 
rozbicia stowarzyszeń robotniczych, które pod 
czas wyborów odgrywają wpływową rolę. Dla» 
tego wytworzyła Się silna opozycya przeciw 
projektowi nietylko między socyalistammi i po- 
stępowcami, ale także w kutolickiem centrum — 
i projekt pogrzebano, 
a a 


Napaść na hr. Gołuchowskiego. — Broszura pol- 
ska. — Jedyny protestant. 

Piszą nam z Wiednia, 23 czerwca: 

W Węgrzech dotąd nikt uie raczył zwró- 
cić uwagi na odświeżone przez docenta Tezne- 
TB (alias Taenzelesaj starocentralistyczne mrzon- 
ki. Jednakże stare doświadczenie i w tym ra- 
zie nie zawiodło nas. Przewidywaliśmy od razu, 
że te prawnopolityczne elukabracye wywolają 
choć nie wojnę z Węgrami, to przecież jakąs 
awanturę, a przynajmniej skaudalk. Rzeczywi- 
ście zjawili on się ı to pod formą namiętnej 
napaści na hr. Gołuchowskiego we wczorajszem 
wieczornem wydaniu Vażerlandu. Zamiast ude- 
rzyć na Andrassy ego, Deska, Szella, którzy od 
r. lb67 pracowali tak skutecznie nad tem, aby 
raz na zawsze udaremnić owe centralistyczne 
rewindykacye, które świeżo gwoli reklamie 
osobistej „naukowo zgłębił docent Tezuer, 
tudzież tych wszystkich austryackich i austry- 
acko-węgierskich wspólnych ministrów, którsy 
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ad r. 1867 bez zastrzeżenia uznawali przywró: | 
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cony ugodą r. 1867 stan prawny monarchii 
austryackiej ' węgierskiej Vaterland napada 
na hr. Goluchowskiego, oskarża go o naru-ze- 
nia swego obowiązku, 0 systematyczne podko- 


pywanie jedności monarchii, i — horrbiile dictu 
zagranicz- 


—- 0 lo, że tenże minister spraw 
nych i dworu cesarskiego (demonstraty- 
wnie powtórzono trzy razy !) przeszkadza tym 
poczeiwcom, którzy 


wszystko jedynie dlatego, ponieważ minister 
spraw zagranicznych, który świeżo w układach 
dwóch rząd'w zaskarbił sobie osobiście najwię- 
ksza zasługi około zabezpieczenia jedności mo- 
narchii i około przeszkodzenia separacyi nie- 
zwłocznej,j w raktatach 1uiędzynarodowych 
używa legalnego tytułu: „Austrya i Węgry”, 
a nie intryguje przeciwko temu tytułowi i nie 
podkopuje go podstępnie — jak dr. Tezner! 
Fen dziwaczny wybryk Paterlandu działa jak 
błyskawica, która w ciemnej nocy odsłania na- 
gle przepaść przed nogą wędrawca. Przypusz- 
czamy, że to tylko wykolejenie chwilowe i że 
po za tą napsścią nie ukrywają się żadne za 
mysły tej specyalnej grupy czesko-konserwa- 
tywnej, której organem jest wymieniony dzien- 
nik. Przecież nawet ta grupa już w r. 1871, 
„w artykułach tundameutalnych", wygłosiła 
uroczyście swą zgodę na ngodą austryacko-wę- 
gierską r. 1867 i dopóki żył hr. Henryk Clam- 
Martinic wystrzegał się starannie wszelkiego 
występu przeciwko przywróconemu OWĄ ugodą 
historycznemu stanowi prawnemu Ale zawsze 
jest to rzecz niezmiernie ciekawa, że w chwili 
powszechnego zamętu w Austryi i najostrzaj- 
szego rozstroju, odzywają się ponownie te fa- 
talne rewindykacye, które przed 50 laty po- 
grążyły monarchię w najtrudniejsze przejścia. 

Dwa dzienniki tutejsze N. Ty. Presse i 
Neues Wiener Journal, podają dziś treść zapo- 
wiedzianej w Tiroler Stimmen broszury pod 
tytułem : „Polacy i posłannictwo Kola polskie- 
go w austryackiej Radzie państwa, której autor 
podpisał się jako „polski mąż stanu”, a jest 
nim, według drugiego z wymienionych dzien- 
ników, poseł dr. Rutowski. Broszura za 
leca wystąpienie Koła z organizacyi prawicy i 
podjęcia się pośrednictwa pomiędzy Czechami 
a Niemcami. Nie przeczytawszy całej broszu- 
ry, nie możemy naturalnie wypowiedzieć na- 
szego O miej zdania Pouiewaz jeduak latwo 
przewidzieć, ża prasa Czeska more solito ude- 
rzy na posła Rutowskiego, trzeba z góry za- 
strzedz się przeciwko tej metodzie ragłuszania, 
po części obelgami, każdego głosu polskiego, 
który nie odzywa się bezwzględnie według 
haseł, wydanych w Pradze. Organa młodocze- 
skie, ilekroć 1m 'się podoba, szkalują większość 
parlamentarną, jako nibyto jeszcze nie dosyć 
ulegającą poglądom czeskim 1 zapowiadają jej 
upadek, jak te świeżo uczyniły Narodni Listy. 
I nie dość na tem: domagając się od nas bez- 
względnego popierania swych interesów i pro- 
jektów z narażeniem najrealniejszych naszych 
ekonomicznych i narodowych potrzeb, przy 
każdej sposobności działają samodzielnie, na- 
rzucając nam swoje specyalne dążności — jak 
np. świeżo w adresie do komitetu puszkinow - 
skiego. Jakiemże więc prawem ci panowie 
mogą się obrażać i denuncyować jakoby „zdra- 
dę”, gdy czasem także pohtyk polski odważy 
się wyrazić wątpliwość eo do pożyteczności i 
zbawczego charakteru kombinacy, parlamen. 
tarnej, która dorywezo, podobno przeciwko pla- 
nom hr. Badeniego, powstała w kwietniu r. 1897 
i która dotąd mie wydała żadnych dodatnich 
owoców ? f A 

N. fr. Presse doczekała się nareszcie suk- 
cesu — ale jest on tak drobnym i skromnym, 
że rzeczywisty wpływ tego „kierującego orga- 
nu“ ukazuje się w świetle niemal komicznem, 
Od tylu miesięcy N. fr. Presse w myśl dawne- 
go jeneralnego sekretarza banku austryacko- 
węgierskiego Lucacsa, deklamuje codziennie 
przeciwko dualistycznej organizacyi banku i 
przeciwko zawartemu przez 0b% rządy kompro- 
misowi, nawołując ciągle bauk do oporu. Je 
dyny rezultat jest ten, że jeden z członków 
Rady jeneralnej Rudolt Siegl, którego nazwi- 
sko po raz pierwszy wozoraj pojawiło się w 
dziennikach, w znak protestu wystąpił z Ra- 
dy! Z przebiegu wczorajszej poutnej konferen- 
cyi Rady jeneralnej wynika bardzo jasno, że 
Rada przystanie na propozycye rządów. Guber- 
nator banku Kautz bardzo słusznie kompromis 
nazwał „koniecznością państwową“ i nie ulega 
wątpliwości, że Rada jeneralna zastosuje się do 
niej. N. fr. Presse mus. się zadowolić „jednym 
sprawiedliwym" — Sieglem, tudzież oklaskami 
tych niedojrzałych politycznie warstw tutej- 
szych, w których niecna agitącya wywołała 
pewną idyosynkrazyę niechęci do odnowienia 
ugody z Węgrami. „Wyjąwszy pole bitwy, — 
zauważa b. minister francuski Olivier w znako- 
mitej biografii Cavourą — popularność zdoby- 
wa się tylko brakiem zdrowego rozumu ludz- 
kiego, a państwami rządzić można tylko za po 
mocą tego Ostatniego,“ O tem powinni pamię: 
teć nie tylko mężowie stanu, ale także — 
dzienniki! 


Wobec od-miiotowej gwarancyi krajowej 
za wkładki oszczędnościowe. 

Organizacya galicyjskich kas oszczędno- 
ści jest najwidoczniej niesolidną. Kasy te bo- 
wiem są 1stotnemi bankami spekulacyjnemi, 
mającemi prawo udzielania pożyczek hypote- 
cznych, a co gorsza skupowania weksli, nigdy 
nie troszczącemi się o to, w jaki sposób będą 
mogły zwracać złożone w nich kapitały w ra- 
zie jakiegobądź popłochu. 


LUDWIK MASŁOWSKI. 


„Się urodzili w Austryi i 
chcą żyć i umrzeć w Austryj*, — jak gdyby 
hr. Gołuchowski nie należał do ich rzędu! To 


Zachód A 


Widząc w takiej organizacyi galicyjskich 
kas oszczędności niesolidność, zredagowałem 
dnia 3 lutego 1833 roku Memoryal, i pisma to 
przedstawiłem ówczesnym ministrom skacbu i 
spraw wewnętrznych '). W memoryale tym nie 
projektowałem reformy radykalnej, ogranicza- 
jąc się na wykazaniv, że lokacye składanych 
oszczędności w rzeczonych kasach grożą kata- 
strofą, że więc powinny być wzbronione i ustać 
w oiągn lat kilkunastu. 

Myśl moja była ostro krytykowaną,”) 
sprzeciwiała się bowiem tradyoyi, dozwalającej 
na szerzenie się umysłowego lenistwa wśról 
publiczności, przywykłej składać w rzeczonych 
iustytucyach znaczna kapitały, byleby nie była 
zmuszoną szukać dla nich innego umieszczenia. 

Wprawdzia nie mogłem przewidywać, by 
znalnzł« się dqyrekcya Galicyjskiej Kasy Oszczę- 
dności, zdolna spełnić karygodne nadużycie, u- 
dzielając kilkomilionowej pożyczki jednej fir- 
mie; jest jednak rzeczą niewątpliwą, że gdyby 
myśl mego memoryału była zamieniona w czyn, 
nadużycie to nio byłoby mogło być spełnio- 
nem. — Na nieszczęście w państwie austrya- 
okiem tylko wzmacnianie szruby podatkowej 
postępuje z zadziwiającym pośpiechem; na re- 
formy zaś ekonomiczne i finansowe niema c:a- 
su. Rzeczy więc pozostały in staw: quo, a Ea- 
tastrofa z Galicyjską Kasą Oszczędności dopro- 
wadziła do tej ostateczności, że Sejm widział 
się w konieczności obciążyć kraj gwarancyą 
35 cio milionową. 

W obec tej gwarancyi i drugiej 15-sto 
milionowej za wkładki oszezędnościowe w Ban- 
ku krajowym należy się otrząsnąć z dotych- 
czasowej apatyi, która dozwalała na tyloletnie 
trwanie stanu rzeczy widocznie wadliwego, 
i wcześnie obmyśleć środki, aby rzeczone gwa 
rancye nie spowodowały bankructwa całego 
kraju. 

Celem więc tego pisma jest wskazanie rze- 
czonych środków. 


I 


Sejm, znalazłszy się w smutnej konieczno: 
ści ratowania sytuacyi pod wielu względami 
zagrożonej, miał nadzieję, że uchwalona prze 
zeń 35-cio milionowa gwaranoya, rozprószywszy 
obawy publiczności, dozwoli Kasie Oszezędno- 
ści spokojnie wyrównać obroty i prowadzić da- 
lej swą działalność. Nie myślał jednak, aby na 
skutek owej gwarancyi miał kiedykolwiek do 
starczyć Kasie owej zagwarantuwanej suwy. 
Z natury rzeczy przecież w razie nowego po- 
płochu, a zwłaszcza w razie wojny, zawsze mo- 
żliwej pomimo prac konferencyi pokojowej w 
Hadze, kraj musiałby dostarczyć funduszu na 
wypowiadane wkładki oszczędnościowe. Nie 
mógłby bowiem dozwolić, aby wkładki te nie 
były zwracane wrazie zażądania zapłaty, a na- 
wet wrazie wojny nie mógłby zażądać morato- 
ryum bez wyrządzenia krzywdy jednostkom, 
które ufając owej rękojmi pozostawiały w kasie 
swe wkładki, a nie mogłyby ioh odebrać 
w chwili, w której dla braku zarobku najbar- 
dziej potrzebowałyby gotowizny. Zadanie przeto 
oddalenia takiej katastrofy, a nawet zupełnego 
jej odwrócenia powinno dominować nad wszel- 
kiemi względami i być główną dyrektywą dal- 
szego z tąż Kasą postępowania. 

Czy Kasa zostanie ukrajowioną, co z wielu 
względów byłoby rzeczą pożądaną, czy będzie 
jak dotychczas, instytucyą samoistną, zachodzi 
przedewszystkieim potrzeba, ze względu na mo- 
zliwe skutki owej gwarancyi, odjąć jej cechę 
banku spekulacyjnego, czyniąc z niej rzeczy- 
wistą kasę oszczędności, jakiemi są takież kasy 
gdzieimdziej. Nie będzie to nieszczęściem, skoro 
istniejące w kraju banki i stowarzyszenia kre 
dytowe są w możności czynió zadaniu swemu 
zadosyć. 

Potrzeba przeto : 

1. Pozbawić ją na przyszłość prawa wy- 
konywania czynności spekulacyjnych, a więc 
udzielania pożyczek hipotecznych 1 lokowania 
wkładek w wekslach. Uporządkowanie wszyst- 
kich interesów, zawartych przez Kasę w prze- 
szłości, należy poczytywać za zwykłą ich likwi- 
dacyę, żądając zarazem, aby Kasa śoiągała raty 
od pożyczek hipotecznych w oznaczonych ter- 
minach, inne zaś zobowiązania pieniężne do- 
zwalała prolongować nie inaczej, jak za spłaca» 
niem 10, a najmniej 5 od sta, w stosunku do 
pierwotnego długu. 

2, Nie nadając mocy wstecznej nowo wpro- 
wadzanym zasadom, nie należy także obniżać 
stopy procentowej od dotychczasowych wkła 
dek, aby przez to nie wywołać śpieszniejszego 
ich wycofywania, coby właśnie sprzeciwiało się 
celowi udzielonej przez kraj gwarancyi. Na 
przyszłość jednakże należałoby działać w kie- 
runku chociażby stopniowego obniżania tejże 
stopy, aby tym sposobem oddziaływać na 
zmniejszanie wkładek; co znowu pociągałoby 
za sobą stopniowe obniżanie ciężaru, włożonego 
na kraj przez uchwalenie 35-cio milionowej 
gwarancyi. Ona bowiem odnosi się jedynie do 
wkładek już w Kasie złożonych 1 w żadnym 


1) Od ministra spraw wewnętrznych otrzyma- 
łem pismo z d. 24 kwietnia t. r. tej osnowy: „Indem 
ich Eurer Wohlgeboren den Empfang des Schrei- 
bens vom 14 d. Mta. und des angeschlossenen Me- 
morandum's in Betreff der galizischen Sparkassen 
mit Dank bestatige, beehre ich mich mitzutheilen, 
dass eine Enquete in Sparkagsaangelegenhe:iten beim 
Ministerium des Innern fur jetzt nicht in Aussicht 
genommen ist, Ihr Memorandum jedoch als scha- 
tzenswerthes Materiala zam allenfalligen weiteren 
Amtsgebrauche zuriickbehalten wird. Empfangen 
Eure Wohlgeboren etc. Wien 24 April 1883. Pod- 
pisano: Taaffe. 

2). Po wydrukowaniu rzeczonego Memoryału 
w łamach dziennika krakowskiego Osas. 
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razie nie może się rozciągać do wkładek, jakie 
będą przyjmowane przez Kasę w przyszłości. 

38 Wreszcie do przepisów, mających w 
przyszłości obowiązywać zarząd rzeczonej Kasy, 
należałoby wprowadzić zasadę, ustanawiającą 
maximum wkładki, wnoszonej przez każdą je- 
dnostkę, na 1000 koron Ilekroć zas wkładka 
przewyższy to maximum, przystępować do za- 
kupu, ua rachunek tejże jednostki, papierów 
procentowych, mających bezpieczeństwo pupi- 
larne, wedle zasad przyjętych we Francyi, a 
uwydatnionych w memorandum, o którem wy- 
żej była mowa. 

IL. 


Bank krajowy korzysta z bardzo cennego 
przywileja gdyż na mocy swego statutu wpro- 
wadza w obieg swe listy zastawne, ozdobione 
gwaratncyą kraju, Takaż sama gwaruncya udzie- 
loną została obligacyom komunalnym Banku, 
na mocy późniejszych uchwał sejmowych. 
Wobec przepisu, że jedne zarówno jak drugie 
z rzeczonych papierów publicznych są losowane 
w głanicach odpowiadających wysokości fun- 
dusza umorzenia i wobec bardzo znacznych 
rezerw przez Bank wytwarzanych, rzeczona 
gwarancya, acz bardzo cenna, jest przecież 
tylko moralną, gdyż kraj nigdy nie będzia 
mógł być pociąganym do żadnych z tego ty- 
tułu dopłat. 

A jednak, gdy po raz pierwszy przyszło 
na porządek dzienny pytanie, czy za pierwszą 
seryą obligacyj komunalnych wypada przyjąć 
na kraj gwarancyę do wysokości 5 milionów, 
czy przeciwnie, należy tej gwarancyi odmówić, 
vstra dyskusya zajęła całe posiedzenie sejmowe. 

1ó-sto milionowa gwarancya, uchwalona 
przez Sejm za wkładki oszczędnościowe przyj- 
mowane przez Bank krajowy, jest przecież na- 
tury odmiennej, gdyż wytwarza obowiązek do- 
starczania funduszu na każde zażądanie Banku, 
wrazie braku gotowizny w jego kasie, — co 
wrazie jakiegobądź popłochu zdarzyć się może, 
a w razie wojny zdarzyłoby się niewątpliwie. 
Ą jednak rzeczona gwarancya była uchwalona 
bez żadnej dyskusyi. Fakt ten upoważniałby 
do mniemania, że Sejm nie zdawał sobie spra- 
wy z różnicy, jaka istnieje pod względem na- 
stępstw gwarancyi moralnej, udzielonej listom 
zastawnym i obhigacyom komunalnym Banku 
krajowego, a tej, do jakiej kraj moża być po- 
ciągniętym z tytułu gwarancyi za wkładki 
oszczędnościowe. 

Uposażenie Banku krajowego wynosiło 
milion złr., na skutek zań uchwalenia 16-stomi 
lionowej gwarancyi zostało ono podwyższone 
do 16,000.000 złr,, skoro w drodze pożyczki 
Bank mocen jest ściągnąć od publiczności rze- 
ozone 15,000.000 złr. 

To bowiem jest prawdziwe znaczenie tej 
15-stomilionowej gwarancyi. 

Niebezpieczeństwo tego stanu rzeczy jest 
grożniejszem, niż się wydawać może na pozór; 
Bank bowie.a potrzebowałby kilka lat czasu, 
aby ściągnąć rozlokowane przez siebie fundn- 
sze, kiedy tymczasem kraj mógłby być w danym 
razie pociąguiętym do natychmiastowego do- 
starczenia 16,000.000 złr. 

W celu zmniejszenia i ograniczenia, o ile 
to jest możliwem, tego niebezpieczeństwa po- 
trzeba : 

1. Dążyć do stopniowego obniżania stopy 
procentowej do 3 od sta, opłacanej przez Bank 
od wkładek oszczędnościowych, a więc pozo 
stawiając dotychczasową stopę od dotychczaso- 
wych wkładek, aby nie wywoływać tłumniej- 
szego ioh wypowiadania. Obniżenie to spowo- 
dować powinno mniejszą sumę nowych wkła- 
dek, ım zaś suma ta będzie mniejszą, obniżać 
się będzie odpowiedzialność kraju za te nowe 
wkładki. 

2. Wreszcie należy koniecznie wytwarzać 
specyalny fundusz rezerwowy dla zapewnienia 
zwrotu rzeczonych wkładek. Rzecz bowiem za- 
dziwiająca, że Bank, który doprowadził do sum 
bardzo poważnych, specyalne fundusze rezer- 
wowe w działach hipotecznym i pożyczek ko- 
munalnych, a więc tam, gdzie fundusze te 
mają w praktyce znaczenie bez porównania 
mniejsze, nic pod tym względem mie uczynił 
dla działu najniebezpieczniejszego, jakim jest 
przyjmowanie wkładek oszczędnościowych. Na- 
leży przeto zobowiązać dyrekcyę Banku, aby 
z końcem roku bieżącego oddzieliła odpowie- 
dnią część korzyści, otrzymywanych przez lo- 
kowanie gotowizny, składanej na książeczki 
oszczędnościowe, — ażeby wysokość tak oddzie- 
lonej kwoty była oznaczana corocznie przez 
radę nadzorczą Banku, — ażeby Bank zobo- 
wiązanym został do zachowywania tej specyal- 
nej rezerwy w papierach procentowych, mają- 
oych bezpieczeństwo pupilarne i aby rezerwa 
ta była powiększana co pół roku wpływem za 
kupony od rzeczonych papierów, nie zaś, jak 
się dzieje z innemi rezerwami, od których pro- 
centa idą na zwiększanie zysków instytucyi. 

Ta specyalna rezerwa, mając tym sposo- 
bem zapewnioną siłę szybkiego wzrostu, będzie 
się co pół roku powiększać, a tem samem 
zmniejszaó niebezpieczeństwo kraju, odpowie- 
dzialnego za zwrot w mowie będących wkładek. 

Wszystkie w tem piśmie wskazane środki 
Sejm jest władny wprowadzić w życie bądź w 
statucie Kasy oszczędności w razie jej ukrajo- 
wienia, bądź z tytułu 35 ciomilionowej gwa- 
rancyi w razie pozostawienia tejże Kasie cha- 
rakteru instytucyi samoistnej; co zaś do Ban- 
ku krajowego, ma także władzę nadzoru i wy- 
dawania rozporządzeń, która to władza została 
spotęgowaną wobec 15-stomiliunowej gwaran- 
cyi, udzielonej za wkładki oszczędnościowe. 

20 ozerwca 1899 roku. 

Antoni Wrotnowsku 


Występ dra Piętaka. 


Dwudniowa obrady w Radzie miejskiej 
nad weryfikacyą wyborów odezwały się gło- 
śnem echem w całym kraju, a nawet i poza 
granicami jego. Dr. Piętak, jeden z wybitniej- 
szych naszych mężów politycznych, poruszył 
kwestyę bardzo ważną 1 zasadniczą, mianowi- 
cie, aby do spraw publicznych dopuszczano 
tylko ludzi uczciwych, takich, którzy nie ma- 
czali rąk w niecnych zbrodniach finansowych, 
stanowiących dotąd jeszcze straszną plamę na 
naszym organizmie społecznym. Szkoda jednak 
wielka, że stawiając tę kwestyę, nie pozostał 
w sterze ogólnej, obejmującej wszystkich tych, 
którzy brali udzial w rozrabowaniu Kasy 
oszczędności, lecz zarzut swój wystosował je- 
dynie tylko do d-ra Marchwickiego, lubo on 
w zbrodniach Kasy oszczędności udziału nie 
brał, a za swoja postępowanie w Banku kredy- 
towym otrzymał najzupełniejsza uznanie od 
jego rady nadzorczej 1 od jego akcyonaryuszów. 
Stosując więc swój występ jedynie do d-ra 
Marchwiekiego, nadał dr. Piętak pewien ponie- 
kąd osobisty charakter akeyi, która tem była- 
by piękniejszą i tem bardziejby świadczyła o 
szlachetności pobudek, gdyby właśnie stawała 
na gruncie zasadniczym i obejmowała wszyst- 
kich, którzy choć cośkolwiek zawinili w osta- 
tnich katastrofach finansowych, bez względu 
na to, czy należą do przyjaciół, czy do nie- 
przyjaciół wnioskodawcy. Tak postępując, dr. 
Piętak oddałby społeczeństwu _ nieobliczonej 
wartości usługę, a sam wyrósłby w oczach 
wszystkich patryotów i lndzi honorn da roz- 
miarów bohatera, występ zaś jego nacechowa: 
= taką niepospolitą w dzisiejszych czasach 
odwagą cywilną, odniósłby niezawodnie ten 
rezultat, ża Rada musiałaby oczyścić się z ży- 
wiołów skompromitowanych, lubo między nimi 
niezawodnie są ludzie, którzy w zbrodniach 
popełnionych w Kasie oszczędności udziału nie 
brali i ktorych cała wina polega tylko na tem, 
że kolegowali z właściwymi zbrodniarzami i 
pow nni byli wiedzieć o ich niecnych czynach, 
i odważnie ich zdemaskować. Ludność Lwowa 
instynktowo poczuła potrzebę takiego wystą- 
pienia, bo onegdaj wieczorem, kiedy jeszcze 
nie mogła czytać sprawozdań w dziennikach 
z posiedzenia Rady miejskiej, i jedynie tylko 
z ust do ust podawano sobie wieść, że dr. Pię- 
tak wystąpił na Radzie miejskiej przeciw pa- 
namie galicyjskiej, nnosiła się nad tym jego 
wystąpieniem i zaczęła wieńczyć skroń jego 
wawrzynem. Pod wpływem także tego prze- 
świadczenia urządziła mu młodzież uniwersy- 
tecka gorącą owacyę, Z wczorajszej mowy 
dr. Piętaka okazuje się, że on miał właściwie 
tan szlachetny zamiar i że chciał zniszczyć 
całego raka zgnilizny moralnej, toczącego na- 
sze społeczeństwo. Ale umysł prawnika potrze- 
bował koniecznie aktu urzędowego, 
opierać się na paragrafie, a paragraf i akt 
nrzędowy dał się tylko dostosować do nazwi- 
ska dr. Marchwickiego, jakkolwiek z badań 
komisyi weryfikacyjnej okazało się, że to dostoso- 
wanie było zupełnie błędne. Z tego też po- 
wodu niesprawiedliwym zarzutem dotknął dr. 
Piętak p. Marchwickiego, a z tej niesprawie- 
dliwości skorzystali ci inni, najwinniejsi, bo 
uniknęli zasłużonego pręgierza, społeczeństwo 
zaś nie ma tego uspokajającego przeświadcze! 
nia, iż atmostera została oczyszczoną. 4 
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Kada miasta Lwowa. 
Lwów 21 czerwca. 

Na posiedzenie wczorajsze przybyło bąr- 
dzo wielu radnych, obie galerye były przepeź- 
nione. Wszyscy byli zaciekawieni ogromni, 
jak się rozstrzygnie sprawa wery'ikacyi wy- 
boru dra Marchwiekiego. Posiedzenie rozpo 
częło się przed godziną f-mą, a przebieg jego 
był następujący: Referent komisyi werytika- 
cyjnej, dr. Roszkowski na wstępie złożył 
oswiadczenie tej treści: Komisya weryfikacyj- 
na, mimo że Rada we czwartek nie powzięła 
żadnej uchwały w tej mierze, zbadała ze 
względu na ważność sprawy i na swój obo- 
wiązek, kwestyę biermego prawa wyborczego 
p. Marchwickiego. Na podstawie tedy wiado- 
mości, zasiągniętych u kompetentnych władz, 
przyszła komisya do przekonania, że żadne 
śledztwo przeciw drowi Marchwickiemu ani 
się nie toczyło, ani nie toczy, i że p. March 
wicki nie był ani razu w sprawie samobójstwa! 
šp. Krzyżanowskiego cytowany do sądu. A więg 
— zdaniem komisyi — p. Marchwicki powie- 
dział we czwartek prawdę! To mówca pod- 
nosi z naciskiem. Niezależnie jednak od; tego 
— mówił dalej dr. Roszkowski — były w 
sprawie Banku kredytowego prowadzone do- 
enia przygotowawcze (według terminu 
prawniczego: „śledztwo przedwstępne*), które 
jeszcze nie są ukończone; ale nie jest to śledz- 
two, które prowadzi do wymiaru sprawiedli> 
wości, lecz dopiero przygotowaniem do takie 

śledztwa, więc nie jest tem, o czem mówi gie 
ord. wyb. jako o przeszkodzie w obieralnośti ; 

dochudzenia te nadto obejmują całą ian 

a nie specyalnie jedną jakąś osobę. Mówca 

przeto imieniem komisyi wnosi o przejście. do 

porządku nad wnioskami prof Pięlaka i 0 4a 

twierdzenie wyboru p. dra Marchwickie, 5, 4 
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(Mowa dr. Piętaka). O a) 

Po dr. Roszkowskim zabrał głos 
Piętak. Najpierw wyraził mówca ubolewa- 
nie, że nie sprawdzono pizeciw komu toczą 
się owe dochodzenia i jaką nomenklaturę ma 
odnośny akt sądowy. Na to zaraz odpowiedziął 
dr. Roszkowski, że w obecnem siałynm speg- 
wy nie można mówić dokładnie o osobach, ani 
też nazywać czynu karygodnego, który jeszcze 
nie jest stwierdzonym i dlatego nie pozwala 
ua wdrożenie śledztwa karnego. | 

Następnie mówił dr. Piętak mniej więcej 
co następuje: Nie mój wniosek wywołał to 
rozdrażnienie, które zdaniem wczorajszego 
zwycięscy, p. Byka, nie pozwalało na dalsze 
obrady. Przecież weryfikacya wyborów,” tô 
rzecz codzienna i całkiem naturalna, a jesli 
rozstrząsanie nietylko prawomocności wyboru, 
ale warunków biernego prawa wyborczego 
mamy uwążać za przykre, to pocóż weryńika- 
oya, gdyby miało się pominąć te najważniej- 
sze jej podstawy. Ale to co się stało w tej 
Izbie po mojem przemówieniu, odebrało jej 
zupełnie charakter sali obrad Rady miejskiej : 
je też uważam ów epizod za taki, który się 
nie w rali radzieckiej odbył. Gdyby p. prezy 
dent, trzymając się regulaminu, nie był udzie- 
lił głosu p. Marchwickiemu, byłby wniosek 
mój traktowany spokojnie, a nie sprowadził 
rzeczy natory Osobiste. Żejednak stało się ina- 
czej, przeto na przemówienie p Mar- 
chwickiego reagować nie będę 
ani nawet mogę. (Brawa). 


Od? aczona w r. 1894 honorową nagrodą c. k. Mı- 
nisterstwa handlu 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


musiał | R R 
fdr. Marchwicki „powiedział prawdę“, 


Panu dr. Bykowi, który opowiedział nam 
wczoraj, co go spotkało, gdy był bardzo mło- 
dziutkim (wesołość), nie podoba się użyta w 
mojem przemówienin forma. Na to odpowia 
dam, że gdyby komisya wsryfikacyjna była 
oświadczyła, że badanie swoje przeprowadziła 
także co do wyboru dr. Narchwickiego i zna- 
lazła wszystko w porządku, to oczywiście że 
ani bym potrzebował ani się poważył podawać 
tego w wątpliwość. Ale w jakiej to atmosfe- 
rza odbywa się nasza weryfikacya? W atmo- 
sterze coraz nowych klęsk i nieszczęść moral- 
nych i finansowych! Najpierw dowiedzieliśmy 
się ohydnych rzeczy o Kasie oszczędności. 
Prasa i społeczeństwo nie miały dość słów na 
potępienie, a ból, zawód gorzki pozostał na 
długo. Ale jeszcze sprawa Kasy oszczędności 
nie ostygła, a oto znów samobójstwo š. p. 
Krzyżanowskiego oświetla stosunki Banku 
kredytowego; wrażenie było Krótsze i słabsze. 
Nie przeminęło ona jednak jeszcze całkiem, a 
wychodzi na tapet afera pewnego adwokata, 
który potrafił zasłonić się szczęśliwie listem 
pochwalnym pewnego ordynata. 

Czy przeciw tym straszliwym chorobom 
moralnym nie ma lekarstwa? Czy społeczeń- 
stwo nie chce i nie może oczyścić się z tych 
brudów * A czy oczyści się tem, że schowa 
głowę w ramiona? Czy to wystarczy * Nie 
łudźmy się; znajdą się bowiem inni, którzy 
rzecz nazwą po imieniu, ale nie tutaj, nie u 
nas, lecz w centralnej reprezentacyi wszyst 
kich krajów Austryi — w parlamencie. Aby 
tej sromoty nie dopuścić, musimy sami, u sie- 
bia w domu złemu zaradzić. Alho powiemy, że 
tam gdzie było skalane, — tam było czyste, 
albo że tam gdzie było skalane, — było na- 
prawdę skalane i potępimy, co potępienia wy- 
maga. 

Otóż na tem tle klęsk moralnych i finan: 
sowych rozpoczęła się nasza weryfikacya wy- 
borów. Czyż jeduak godność Rady, interes, pu- 
bliczny i czystość wyboru nie wymagają spra- 
wdzenia także prawa biernego wyboru? A ko- 
misyą weryfikacyjna tego nie uczyniła. Czy 
zaś ja miałem pójsć do komisyi i jej to po- 
wiedzieć ? Nie, nie chciałem grać roli jakiegoś 
superradnego, któryby swoich kolegów uczył. 
Przykład zachowania tormy w sprawie p. dr. 
Byka nie moża się tu ostać jako argument, 
Bo nie ubliżając p. Bykowi, twierdzę, że spo- 
łeczeństwu nie zależało mna ówczesnym mło- 
dym p Byku, a w niniejszym wypadku rzecz 
ma się wręcz przeciwnie. 

Komisya sprawdziła, że jest dochodzenie 
karne czy „przygotowawcze“. Szkoda. że nie 
„poszła komisya za moim wnioskiem, aby pre- 
zydyum magistratu jako ciało urzędowe 
dowiadywało się o to. Ja bowiem wiem co inne- 
go, ale wyjawić tego dzisiaj nie mogę, gdyż po- 
wiedziano mi to poufnie. - 

Pan dr. Roszkowski z naciskiem rzekł, ża 
Ależ ja 
nia żądałem unieważnienia wyboru p. Mar- 
chwiekiego, tylko odroczenia weryfikacyi jego 
wyboru, nie czyniąc p. Marchwickiemu ża- 
dnych zarzutów, na które on byłby zniewelony 
odpowiedzieć ; chodziło mi tylko o sprawdze- 
nie stanu rzeczy, i dlatego odroczenie owo 
było koniecznem. Więe naetsk na słowa: „po- 
wiedział prawdę“ nie był potrzebnym, bo 
oświadczenie dr. Marchwiekiego tutaj nie mo- 
gło decydować. To tylko przyznaję, że c. 
prawdą, iż p. Marchwieki słnchanym w sądzie 
nie był i być nia mógł 

DS p. dr. Ciesielski wylotratował mnie a wy- 
prawnikował, aby mi zrobić na tem tle zarzu- 
ty. Ja się do botaniki uie mięszam. Wiem do- 
brze, że do pociągnięcia rzłonka Tzby Panów 
do odpowiedzialności sądowej potrzeba pozwo- 
len'a tej Tzby, ale wiam takża i to, że śledz- 
two karne przeciw członkowi [zby Panów mo- 
żna wdrożyć, a następnie dopiero zażądać wy- 
dania go w ręce sądu. 

P. dr. Byk wyslawiając swoją niałość, 
podnosił tem samem wielkość dr. Marchwickie 
go, dla którego należało mieć względy. Ja się 
dłago i poważnie zastanawiałem nad moim za- 
miarem, i doszedłem wteszcie do tego niezło- 
mnego przekonania, że tak-a nie inaczej po- 
stąpić muszę. Zastanawiułem się, bo wiadomem 
mi było, w jakie sfery wkraczam, co powie 
społeczeństwo, co powie cała lub chociaż część 
prasy. Doszedłem jednak do przekonania, że 


jest to obowiązek obywatelski; nikt go nie 


chciał spełnić, więc ja go sprłniłem. (Przeciągłe 
huczne brawa na sali i z galeryt). Wiem jednak 
już z góry. jakie będzie motto niejednego mo- 
że dziennika i wielu ludzi prywatnych przy 
omawianiu tej sprawy. Sp Krzyżanowski, któ- 
ry śmiercią swą ratował houor Lanku, nazwa- 
ny został zaraz nazajutrz waryatem. O mnie 
będą mówili i pisali, że pogchnęła mnie do 
mojego wystąpienia zemstę osobista. (Oklaski). 
z * * 


(Oświadczenie prezydenta). 

Gdy p. dr. Piętak skończył swą mowę i 
gdy uciszyły się oklaski, prezydent dr. M ata- 
ahowski usprawiedliwił się z zarzutu, uczy- 
nionego mu przez dr. Piętaka. P. prezydent 
oświadczył, że nie zbaczając od postanowień 
regulaminu, zapytał we czwartek Rady, czy po- 
zwoli mówić p. Marchwickiemu, a Rada po- 
zwolenia tego udzieliła. Mówca przyznaje je- 
dnak, że powinien był wezwać p. Marchwi- 
ckiego do porządku za obelgę wyrządzoną pa- 
nu Piętakowi, ale padła ona już przy końcu 
mowy, i wyczekiwanie jej zakończenia zaabsor- 
bowało tak wszystkich, że w owej chwili po- 
wszechnego naprężenia było to. prawie niepo- 
dobieństwem. Oświadczenie to składa p prezy- 
dent tem chętniej, że czuje się w obowiązku 
usprawiedliwić się, aby go nie posądzono może 
o niechęć dla tak szanownego członka lady, 
jakim jest p. dr. Piętak. 

(Mowa dr. Byka). 

Po p. Małachowskim zabrał głos dr. Byk 
i przemówił mniej więcej w te słowa: Po one- 
gdajszem stanowczem przemówieniu dr. Pięta- 
ka, ton łagodny, w jakim teraz przemawiał, 
był wskazany. Gdy onegdaj dr. Piętak wystą- 
pił przeciw dr. Marchwickiemu, mówca był 
przekonany, że dr. Piętak ma dowody w ręce, 
iż dr. Marchwicki znajduje się w śledztwie 
karnem, gdyż nie przypuszczał, aby mąż sta- 
nu, wytrawny parlamentarzysta i długoletni 
członek tej Rady, wystąpił z tak ciężkiem oska- 
rżeniem bez dowodów. Niestety dochodzenia 
komisyi wykazały co innego. Jakie więc było 
znaczenie i jaki cel onegdajszego wystąpienia 
dr. Piętaka? Mówi, że dla ratowania moral- 
ności publicznej — lecz moralności publicznej 
nie ratuje się, występując przeciw komuś 
z ciężkiem oskarżeniem na podstawie plotek, 
na podstawie tego, co się gdzieś czytało, lub 
słyszało ! Dr. Piętak jako prawnik wie dobrze, 
że się nie powinno nikogo oskarżać, nie mając 
na to dowodów. (rdybysmy sądzić chcieli lu- 


TEKTUR do krycia dachów 


Aafaltową masę w goracym stanie do izolowa- 
nia murów fundamentowych. 


PRZEGLĄD z dnia 25 Czerwca 1899. 


dzi na podstawie tego, co o nich mówią plotki, | znieść tego związku, nocą ucieka ona z domu, 
l to zamienilibyśmy się w jakiś konwent i mu- 


c i | aby się rzució do Wisły. Zamiarowi jej jednak 
siałyby chyba wrócić czasy, jakie panowały | przeszkodzono, nocą odsznkano i pozwolono na 
przy schyłku zeszłego wieku we Franeyi. 


* e hi ; i. | upragniony jej związek z Filipem. 
W ten sposób nie ratuje się moralności publi- 


s $ t A | Lwia część powodzenia „Much“ należy si 
cznej. Taki sądi taki trybunał nie byłyby sa- kupletom i wybornie dorobionej muzyce m ME 
nacyą sb. sunków. : 


p n , |chała Swierzyúskiego, który rytmem i tonem 
Uczynił dr. Piętak zarzut prezydentowi, | dosk. i za Ę 
iż udzielił głosu p. Marchwiekiemu, ależ | „nd Owa uidysckAJrunq EBM 


wprost z lndzkiego stanowiska prezydent gło- Bi aan 10 


RoR ; : 4 A W warszawskim teatrzyku ogródkowym 
su udzielić musial ! Napadniętym powinna być „Wodewil*, grano tymi dniami „Burzę“ Ign. 
zawsze daną możliwość obrony. 


ozir 1 Grabowskiego, odznaczoną na konkursie Pade- 
Przy ocenienin ważności wyborn dr. Mar- 8) Z 


„Er vaŹi k rewskiego Jest to sztuka bardziej pretensyo- 
chwickiego Rada musi się trzymać ściśle prze- I i a a: dA 
pisów statutu. Prawnych powodów do unie- uana OP dai | rowadcajai apmodny gd 


ME = A GEE Ray czasów „llonoru* Sudermanna rozdział sceny 
WAŹNIENIA WYJOTU nie Ma. adydDy NAGA Dye na Vozderhuus (dom pański) i IMiuterhaus (mie- 
poszła za propozycyą dr. Piętaku i chciała ba- 


dać za pośrednictwem swego organu, prezy- AJ ROBIC, który tym razem jest leśni- 
dyum magistratu, czy śledztwo przeciw dr. ozówką. W pojmowaniu dwóch tych warstw 


mag 1 społecznych autor usiłuje być demokratą, t. zn. 
Marchwickiemu został» wytoczone, to ciągaę- | żę pako dw niego jeż guilaz jand Hope Ah 
łoby się to długo, a przez ten cały czas dr. | ptaków, siedzibą zapleśniałych pojęć średnio- 


Marchwicki stałby pod pręgierzem. Za kilka | wi RZE, EAE 
tygodni nadeszłaby ta sama odpowiedź, którą Ech. h, e i PA sapych 


dzis dała komisya weryfikacyjna. Lepiej więc 
się stało, że posiedzenie odroczono i że to 
smutne zajście zarąz ukończonem być może. 
Zresztą i dr. Piętak przyznaje, że tak jest le- 
piej, bo ostatnie jego przemówienie jest innem 
zupełnie, niź onegdajsze i chciał się on niem 
elegancko wycofać. 


W leśniczówce mieszka rodzina poczci- 
wych Źnbrów, których syn z ubogiej chaty 
sięga po rękę pięknej panny z pałacu; zako- 
chany od dzieciństwa w córce plenipotenta ja- 
snych państwa, Maryi Sokoliczównie, pragnie 
ją zaślubić pomimo wszelkich rzeczywistych i 
urojonych antagonizmów. Oświadcza się i zo- 
staje przyjętym. Dają pałacową pannę ubogie- 
mau leśniczemu, ale dopiero wtedy, gdy została 
uwiedzioną przez młodego hrabiego Romana; 
pozbywają się jej raczej z pałacu, jako niebez- 
piecznej zawady, jak zepsutego sprzętu i każą 
jej wszyscy wtajemniczeni w upadek dziewczy- 
ny, zostać żoną uczciwego chłopca, który ni 
czego się nie domyśla, czyli popełniają proste 
łajdactwo. Przesądy rodowe nie pozwalają Ro- 
manowi naprawić winy i ożenić się z uwie- 
dzioną Maryą; brak osobistej odwagi i uczei- 
wości nie pozwala mu wobec Żubra, który jest 
w dodatku jego kolegą szkolnym i przyjacie- 
lem, przyznać się otwarcie do popełnionego 
czynu. Popełnia jedną podłość po drugiej, aby 
wyjść chyłkiem ale cało z tej awantury. I wy- 
chodzi, bo kiedy narzeczony Maryi dowiadnje 
Się o wszystkiem, kiedy zrozpaczony i oburzony 
chce pomścić jej hańbę a swoją krzywdę, ona 
rozwiąznje fatalną sytuacyę samobójstwem. 
W lesie, pod krzyżem, nocą, Żnbr czatuje, aby 
zastrzelić Romana, który przed wyjazdem za 
granicę naznaczył Maryi ostatnią schadzkę, 
pragnąc ją namówić do ucieczki z sobą; 
w chwili gdy ma już wypaść morderczy strzał, 
nadchodzi ona, odtrąca lufę i usuwa się otruta 
u stóp dwóch niedoszłych mężów. Nad głowa- 
mi tej trójcy o zwichrzonych duszach szaleje 
w naturze rzeczywista burza z piorunami i kur- 
tyna zapada 

Marya jest córką francuskiej awanturnicy, 
zaślubionej przez polskiego szlachcica; Roman 
synem matki, która wcześnie owdowiawszy, 
romansuje lat kilkanaście ze swoim plenipoten- 
tem pod bokiem teścia, patrzącago na to przez 
palca. Dzicdziczność krwi i temperamentów 
odzywa się w obojgu młodych i ma być ponie- 
kąd usprawiedliwieniem ich miemorainych po- 
pędów. 

Ta „fantazya dramatyczna”, jak sztukę 
swą nazwał p. rabowski, jest napisana nie 
bez talentu, miejscami ujawnia się pewna siła 
dramatyczna, szkoda więc, że autor zadowalnia 
się dramatyzowaniem poglądu społecznego, do- 
brego może dla agitatora, któramu idzia 9 roz- 
namięfnianie niższych warstw, ala w oczach 
ludzi roztropnych dowodzącego wprost braku 
natnrałnego zmysłu obserwacyi 1 będącego 
zdrożnem fałszowaniem prawdy życiowej. 

Teatra ogródkowe w Warszawie: Wode 
wil, Odeon i Bagatela wogóle współzawodniezą 
od pewnego czasu z stałą sceną pod względem 
repertuaru. Jak „Burzę,“ tak samo caly szereg 
innych sztuk oryginalnych lub tlnmaczonych 
poznała publiczność warszawska prędzej z de 
sek ogródkowych, niż ze sceny teatru Rozmai- 
tości, a między temi sztukami bywają tak- 
że dzieła doborowe, rozsławiona zagranicą. 
I tak p. Wołowski w Bagateli wystawił pierw- 
Szy w poprzednim sezonie Rostauda  „Księżni- 
czkę z za morza,“ a w bieżącym „Romanty- 
cznych,* 3-aklową komedyę tego autora, lek- 
ką, subtelną, pełną finezyi i wskrzeszonej na 
nowo poezyi romantycznej Najlepiej charakte- 
ryzują ją następujące slowa samego poety : 
Lekkiej szaty wdzięk, lekkich rymów dźwięk, 


(Mowa dr. Roszkowskiego). 

Z kolei zabrał głos dr. Roszkowski jako 
sprawozdawca komisyi. Mówca zapewniał, że 
komisya weryfikacyjna zrobiła co do niej nale- 
żało. Informowała się, będące jeduakże przygo- 
towaną natychmiast się cofnąć i oddać sprawę 
do prezydyum "magistratu, gdyby tylko doro- 
zumiała się, że sy jakieś tajemnice. Nie było 
ich jednak, przeto komisya. nie tracąc czasn, 
sama zdobyła potrzebną informacyę. Jeśli zaś 
p. dr. Piętak mówi, że wie z poufnego 
Źródła co innego, to dopóki nic innego nie 
powie, dopóty komisya będzie uważała swoje 
oświadczenie za jedynie prawdziwe i odpowia- 
dające faktycznemu stanowi rzeczy. Że p. Mar- 
chwicki głos wczoraj otrzymał, stało się to we- 
dlug rozumu i sumienia. Komisya w badaniach 
aktu wyborczego, przetrutynowała cały gotowy 
materyał, a więc liczyła się z wniesionymi 
protestami i głosem dzienników, ale dociekać, 
czy na radnych nie ma takiej a takiej plamy, 
nie było zadaniem komisyi weryfikacyjnej, bo 
nie mogła przedzierzgnąć się w grono proku- 
ratorów. 

Co do wystąpienia w tej mierze p. dr. 
Piętaka, mówca z całą gotowością i ochotą 
przyłącza się do tych licznych głosów uznania, 
jakie p. Piętakowi słusznie przypadły w udziale, 
bo intencye p. Piętaka były niewątpliwie u- 
czciwe. Ale droga obrana przezeń była — zda- 
niem mówcy — mylua. Winowajców trzeba 
oddawać pod sąd. Osoby zaś takie, co do któ- 
rych są poszłaki i zarzuty, ich czci uwłacza- 
jące, powinny się do pewnego czasu trzymać 
na uboczu. Trzeba więe było Jeszcze przed wy 
borami odezwać się do opinii publicznej, ażeby 
takich osób nie wybierała. Ale gdy wybór już 
dokonany, a Rada miejska podobnie jak Rada 
państwa, nie ma prawa nie dopušció do swego 
grona ludzi prawnie wybranych, przeto, cho- 
ciaż intencye p. Pięfaka były dobre, akcya 
spóźniona Mówca kończy tem, iż nie ciągnąłby 
pod pręgierz opinii publicznej człowieka, który 
śledztwa nie ma, a kióry dotąd od szeregu lat, 
hyl nważanym sa zealużanąga dla gmiuy 

* 


( Konice posiedzeniu). 

Następnie p. prezydent oświadczył, że po- 
uieważ wniosek posła Piętaka nie został je- 
szcze załatwiony, więc poddaje go pod głoso- 
wanie. Na to p. dr. Piętak oświadcza, że po- 
nieważ jego wniosek został jnż właściwie zala- 
twiony przez komisyą weryfikacyjną, przeto on 
go cola. 1 

Zatwierdzono następnie wybór wszystkiech 
97 radnych, dalej p dr. Rydygiera, a nastę- 
pnie p. Ruckerą (zakwestyonowano go dlatego, 
że w razie eWentualtej nieważności wyboru p. 
Rydygiera, do ściślejszego wyboru, w którym 
wybrani zostali pp. Rucker i Sprecher, mnsia- 
loby przyjść sześciu kundydatów dla wyboru 
trzech, a nie dwóch radnych). 

Wreszcie debatowano nad wyborem pana 
Sprechera. Ważności jego bronil przedewszyst- 
kiero dr. Marygnski, z którego mowy najwa- 
żniejszem jest to, iż skoro p. Sprecher cesyę 
prawa propitacyi na swego brata zeznał na 
trzy dni przed wyborami głównymi, to biorąc 
rzecz ze stanowiska śsisle prawnego, brat p. 


R Amor-bóg pośród kwietnych dróg. 
»prechera Mojżesza, Sprecher Maks, stał się 


Kilka zmiennych scen, skromny kwiatek ten, 


A Ą Trochę burz i łez, co wnet mają kres... 
dzierżawcą prawa propinacyi już z owym 
dniem, a nie dopiero wtedy, gdy Magistrat 
cesyę przyjął do wiadomości. 

Przewawiali jeszcze pp. Rewakowicz i 
Goldman, obaj za agnoskowaniem tego wybo- 
ru. Prezydent zarządził głosowanie i obliczyw- 
szy głosy, ogłosił że za uznaniem wyboru 
oświadczyła się większość. Formalnego prote- 
stu nie uczynił nikt, więc p. Sprecher został 
uznany radnym, ale powszechnie utrzymywano 
w sali, że za uznaniem tego wyboru oświad- 
czyła się mniejszość. Nie zależy nam 
wcale na uznanin lub nieuznaniu wyboru p. 
Sprechera, 8 notujemy fakt powyższy jedynie 
z obowiązku sprawozławczego, zwłaszcza że 
przygotowuje się podobno z tego powodu re- 
monstracya. 


Noc — podchodzi dym — i księżyca biel... 
Słodycz drogich warg, złotych marzeń rój, 
Pełen woni park i poczciwy zbój |... 

Szelest wiewnych szat, słońca blask i kwiat, 
Biały Amor-bóg, eo na fletni gra... 

I muzyczny ton, słodki skrzypiec śpiew, 

Z romantycznych stron oddalony wiew. 

Coś z zamierzchłych tchnień, z płócien Wałtean coś, 
Trochę serca drgnień, jako sztuki oś... 

Widm uroczych sznur, rozbudzonych z gnu... 

I odwieczny mur zatopiony w mchu... 

Szelest wiewnych szat i poezyi świat, 

Dwojga młodych duch, starych zrzędów dwóch. 


Barwnych sukien wdzięk, lekkich rymów dźwięk, 
Szelest wiewnych szat i marzenia świat... 


Takiem prześlicznem rondem kończy się 
utwór Rostanda. Za przykładem sztuk z da- 
wnej epoki, aktorzy stają przed rampą i zwra- 
cają się do publiczności z przytoczonym wy- 
żej kwintetem, w którym mieści się cała treść 
` znaczenie „Romantycznych*. Czarująca mu- 
zyka wiersza, wielka obrazowość opisów, dzi- 
wny jakiś wdzięk porównań — wszystko to 
daje autorowi sposobność do zakończenia tej 
lterackiej symfonii ostatnim akordem, w, któ- 
rym zawarł najdelikatniejszą esenoyę swej P18- 
knej fantazyi. Won róż, światło księżyca, czar 
nocy wiosennej, gorące bicie dwóch młodych 
serc z domieszką pierwiastku na w pół fanta. 
stycznego i komicznego — oto tło, na które 
Rostand rzucił bohaterów swej sztuki. Po pod- 
niesieniu zasłony oczom naszym przedstawia 
się zakątek parku wiejskiego, Przedzielony 
murem, spowitym w mech, bluszcz i dzikie 
wina. Z jednej strony oparta 0 mur, stoi na 
podniesieniu 1(-letnia Sylwetta, oórka starego 
Pacquinota, gdy z drugiej siedzi na murze 
Percinet, syn Bergamena, z książką w ręku. 


Kronika teatralna. 


Z tegorocznego plonu teatrzyków letnich 
wymieniamy udatną sztukę ludową Kaz. Maje- 
ranowskiego p. t. „Kleparskie muchy”, graną 
w Krakowie przez trupę p. Mareckiego. Ma 
ona wartość ściśle lokalną, posiada bowiem do- 
brze zaobserwowane typy z Kleparza, niektóre 
podobno żywcem skopiowane z natnry. Silnie 
rzucają się w oczy poszczególne epizody cha- 
rakterystyczne i zabawne. „Śmietanka klepar- 
ska“ zbiera się w garlLuehni Męcika, gwoli po- 
krzepienia się, wypicia, zjedzenia. Przychodzą 
tam na „barszcz na świńskim ryju“, „flaki 
z aksamitem*, „kiszkę lakierowaną*, robotnicy, 
obywatele kleparscy i szereg kumoszek. Pan 
Męcik wita wszystkich dosyć zgryźliwie; nie- 
zadowolony, w ciągłych pozostaje swarach 
z żoną swoją o córkę Maryę, której żadną 
miarą nie chce wydać za mąż za Filipa, cze- 
ladnika. „Zeby mnie tak moje łzy zalały* — 
woła — „8 ona pójść musi za Krupę, nie za 
tego nicponia Filipa“. Powstaje nawet bójka, 
po której pani Męcikowa wraz z córką wynosi | Otaczająca ich przyroda, odrodzona i kwitną- 
się do brata Buly, właściciela zajazdu. Powa- | ca, znakomicie harmonizuje z ich wiekiem i 
śnieni małżonkowie godzą się wkrótce; Męcik | porywami serce. Kochankowie marzą 0 mi- 
czyni to atoli pod warunkiem, że Marya wyj- | łości, pełnej romantycznych przygód, jak wy- 
dzie za Krupę. Pozornie Marya się na to zga- | kradzenie, pożycie w chacie it. d. Zwykłe 


neta, dwaj starzy przyjaciele, znając marze- 
nia swych dzieci, które wyobrażają sobie, że 
są Romeem i Julią, udają zawziętych nie- 
przyjaciół, na wzór Montecchich i Kapule. 
tów. Młodzi tymczasem odmieniają czasownik 
„kochać* we wszystkich trybach i czasach. 

Pasquinot i Bergamen postanawiają urzą- 
dzić wykradzenie Sylwetty i w tym celu wy- 
najmują przebiegłego Straforela, który za 1.000 
franków obowiązuje się wykraść Sylwettę. — 
Przyprowadza on do parku kilku zamaskowa- 
nych ludzi i grajków. Epizod ten robi na sce- 
nie wrażenie obrazu Watteau. Muzykanci, mu- 
rzyni, wspaniałe kostynmy z epoki Ludwika XV, 
na tle uroczego parku, przy dźwiękach czułej 
serenady, przy świetle rozmarzonego księżycą - 
wszystko to bardzo malownicze i wdzięczne. — 
Na krzyk Sylwetty zjawia się Percinet i ratuje 
swą ukochaną. Ojcowie wzruszeni godzą sią i 
błogosławią swe dzieci. Na tym finale wdzię- 
cznej. choć nieprawdopodobnej anegdoty z cza- 
sów Ludwika XV, Rostand powinien był za- 
kończyć swoją komedyę: chciał jednak poka- 
zać rozczarowanie młodej pary, kiedy dowia- 
działa się o ukartowanem z góry wykradzenin 
i podejściu, jakiego się dopnścili ojcowie, jako 
też rozczarowanie tych ostatnich co do wza- 
jemnej przyjaźni, kiedy ominęła już ich troska 
o przyszłość dzieci. Młodzi romantycy, widząc, 
że byli tylko ślepem narzędziem w rękach oj- 
ców, odwracają się od siobie. Percinat słyszeć 
nie chce o miłości Sylwetty, i po bardzo ko:. 
micznej z nią rozmowie, ucieka z domu z mo- 
cnem postanowieniem wyrzeczenia się Sylwetty, 
która również wyrzeka się kochanka i oczekuje 
zaczarowanego księcia-z hujki „ 4ywwia sią 
wcześniej niż myślała w postaci tego same- 
Straforela, który nie otrzymawszy zapłaty 
za wykradzenie „l-ej klasy", postanawia wyle- 
czyć Sylwettę z romantycznych urojeń. W tym 
celu przebiera się za margrabiego i udaje głę- 
boko w niej zakochanego. 

W nader dowcipnie napisanym dyalogu 
Straforel wlewa do duszy dziewczęcia wstręt 
do przygód romantycznych Sylwetta gotowa 
już wyrzec się roli bohaterki romantycznej i 
czeka na powrót Percineta. Romantyzm odbie- 
ga od niej zupełnie, wyleczyła "się z niego. 
Ranny w pojedynku, zmęczony i okradziony 
Percinet, wraca tymczasem do domu. Rozma- 
wa kochanków to już nie dawne romantyczna 
brednie; miłość powraca, ale już przejawia się 
inaczej, niż poprzednio — w dążeniu do ciche- 
go, spokojnego życia rodzinnego. Ojcowie po 
raz wtóry błogosławią swe dzieci i przy- 
rzekają przebiegłemu Straforelowi sowitą ua- 
grodę. 

Piękny obrazek Rostanda, nie pozbawiony 
poszyi i subtelnego humoru, robi bardzo przy- 
jemne wrażenie, bo „lekkich rymów dźwię- 
kiem“, porusza motywy, drogie” każdemu za 
wspomnień młodzieńczych. Któż z nas nie był 
choć raz w życiu romantykiem i ehoń trochę 
nie żył życiem Percineta i Sylwetty ? 


Z izby sądowej. 
Kraków 23 czerwca, 
(Lichaiarz.) 

W tntejszym sądzie karnym rozpoczęła 
się dzis rozprawa sądowa o wielką lichwą 
przeciw izraelicie Summerowi Sprecherawi z 
Gdowa. Akt oskarżenia opowiada, że kiedy 
Sprecher przed kilkn laty przybył do Udowa, 
miał zaledwie kilkaset zł. majątku; = dziś pa- 
posiada około 15.000 zł, a niektórzy świadko- 
wie zeznali, że ma około 60.000 zł  Sprecher 
trudnił się pożyczaniem pieniędzy na lichwę i 
sprzedażą zboża na przednowku ha lichwiar- 
skie procenta. Nadto brał NA zastaw grunta 
na niski czynsz, a wydzierżawiał je potem al- 
bo tym samym właścicielom, albo obcym 
dzierżawcom za znacznie wyższą cenę. Kupo- 
wał zboże w jesieni za małe pieniądze, a prze 
dawał na wiosnę bardzo droga Przy po- 
życzkach pieniężnych pobierał 26 proc., przy 
lichwie zbożowej 24 proc. Obwiniony wnosił 
tyle skarg przeciw swym dłażnikom przed 
sądem powiatowym w Radłowie, że mogły 
one zatrudnić w zupełności cały persona 
sądowy. 

Do rozprawy dzisiejszej stanęło 31 po- 
szkodowanych włościan. Obwiniouy Sprecher, 
po zeznanin każdej ze stron interesowanych, 
wyjmuje pugilares i zwraca obliczoną przez 
stronę szkodę gotówką. W ten sposób na 
przedpołudniowej rozprawie zwrócił około 300 zł. 
Rozprawa skończy się wieczorem. 


KRONIKA. 


Lwów 21 czerwca, 

P. Nam'estnik wyjeżdża na 
działek wieczorem. 

Wiadomości urzędowe. Cesarz zamianował 
radzcę rządu krajowego Wilhelma Pompe radzeą 
dworu przy rządzie krajowym w Czerniowcach. 
Trybunał administracyjny zamianował komisarza po- 
wiatowego Waleryana Pieńczykowskiego sekreta- 
1zem rady adjunktem Trybunału administracyjnego. 

W odpowiedzi na pytanie notaryuszy przy” 
znano im prawo otrzymania medalu honorowego za 
40-letnią wierną służbę. Przyznanie pəruczono pre- 
zydentom wyższych sądów krajowych. 

Wiadomości dyecezyalne. Achidyecezya lwow- 
ska ob. łac. Przeniesiony ka. Marcin Prugar z Bo- 
worowa do Oleszyc. Jurysdykeyę otrzymali: O. Bo- 
nignus Chmura prowincyał OO. Franciszkanów we 
Lwowie, ©, Aloizy Karwacki z zakonu Frencisz. 
kanów i O. Władysław Fabiański gwardyan konwaa- 
tu w Haliczu. 

Dyecezya przemyska. Tnatalacya ka. Infułata 
Tękawskiego, Prepozyta Kapituły, odbyła się dnia 
14 bm. Odznaczeni ; I xpositorio canonicali: ka. 
Stanisław Ziemba proboszoż W Sądowej Wiszni, les. 
Jozef Wacławik, ekspozyt w  Ulanowia i ka. Jan 
Jakiel proboszcz w Rozwadowie. Administratoram 
w Ujkowięach zamianowano O. Faliksa Rapturkie- 
wiczą z zakonn OO. Reformutów. 

Egzamin katechetów szkół średnich złożyli k. 
J. Gayda, katecheta szkoły wydziałowej w Jaśle i 
ks. W. Giemza wikary w Jaśle. Zmarł ks. Michał 
Twaróg, deficyent w Boguchwala w 40 roku życia 
a 17 kapłaństwa. Konkurs na probostwo w Ujko- 
wieżach ogłoszono z terminem do 31 lipca br. 

Dyecezya tarnowska. Przeniesieni: ks. Andrzej 
Bartoszewski z Limanowej do Radomyśla, ks. Ja- 
kób Takuski z Radomyśla do Limanowej, ks. Jó- 
zef Olszowiccki z Ujścia solnego do Rzezawy, ka. 
Jan Bieniek uwolniony od obowiązków duszpaster- 
skich. 

P. Michał Stefan Wasung, rodem ze Stryja, 
otrzymał na Uniwersytecie lwowskim stopień do- 
ktora praw. 

Odwiedziny studenckie 


urlop w ponie- 


Na Zielone Świątki 


dza, w trzecim akcie odbywa się nawet za | małżeństwo za zgodą rodziców, wydaje się im | liczne grono młodzieży gimnazyalnej lwowskiej od- 


ceną uroczystość zrękowin; ale nie mogąc czemś strasznem. Ojcowie Sylwetty i Perci- 


Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne. 
Lak asfaltowy świecąty do konserwacji 
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Fabryka osusza asfaltem najbardziej zawilgocone ściany 
w _miezzkaniach. 


było pod przewodnictwem ks. prałata Głnatowskiego 


Niszczy gorącym asfaltem grzybek drzewny. 
wykonywa swoimi ludźmi pokrycia dachowa 
reperacya tychże. Dłogoletnią trwalość parę- 
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wycieczkę da Krakowa, aby zwiedzić zabytki histo- 
ryczne. Wtedy doznali nasi studenci bardzo serde- 
cznego przyjęcia ze strony kolegów krakowskich. 
Obecnie Krakowiacy wybierają się na rewizytę gre- 
miałaą do Lwowa i przybędą tu dnia 29 b. m. 
w liczbie około 150. Prezydyum miasta zajęło się 
rozkwaterowaniem młodych gości krakowskich, a 
p. radny Justyn Lang z polecenia prezydenta przy- 
gotowuje dla nich dobre przyjęcie. 

Niezręczny lekarz. W Krakowie skończył się 
proces przeciw | karzowi z Podgórza dr. Kepplero- 
wi, oskarżonemu o to, że przez fałszywie zastoso- 
waną pomoc lekarską przy połogu, przyprawił o 
śmierć niejaką Lachmanową. Trybunał skazał Kep- 
plera na miesiąc aresztu, przez który to w yrok je- 
dnakże oskarżony nie traci dyplomu lekarskiego, 

Ruch przedwyborczy. Na wczorajszyc posie 
dzeaiach komitetów lokalnych w lisku, Sanoku i 
Brzozowie uchwalono jednomyślnie przy wyborze 
posła do Rady państwa, który odbędzie się dnia 7 
lipca, popierać kandydaturę Jana lr, Potockiego 

z Rymanowa. 4 

Wystawę robót ręcznych, rysunków i malowi- 
deł w zakładzie wychowawczo- naukowym żeńskim 
Maryi Zagórskiej (ul. Czarnieckiego 1. 12) będzie 
można oglądać dziś w sobotę i jutro, 

Wykaz sprzedanych realności lwowskich w 
maju 1899. Simche Aberdain kupił od Abrahama 
Rotkberga realność za 72.000 zł. Maurycy Czopp 
od Estery Sokal za 12.500 zł. Dr. Bernard Frucht 
od Ratze Fischera za 5.500 złr. Ratze Fischer od 
Krnestyny Grünberg za 25.00U zł. Wolf Drescher 
od Edwarda J.rgena za 3000 zł. Ludwik Ramułt 
od Ferdynanda Pietscha za 05.300 zł. Karolina 
Brannseis od Macieja Poprawki i Wiktoryi Dec za 
14,000 zł. Agnieszka Kirchof od Maryi Baturczak 
za 17.000 zł. Herasch Oherwager od Marka Marko- 
la za 54.400 zł. Kornel Zelażkiewicz od  Włodzi- 
mierza Czarneckiego za 2.500 zł. Olga Misińska od 
Andrzeja Moskwy za (.800 zł. Leizor Knittel od 
Sary Chany Sprecher za 17.400 zł. Leon Hescheles 
od Pauliny Underkowej za 2.970 zł. Karol Friedrich 
od Maryi Kędzierskiej za 4000 zł. Chaim Guttmann 
od Henryka Krzeczunowicza za 31.000 zł. Sara 
Chana Sprecher od Mindli Knittel za 6.500 zł. Ju- 
lian Timoftijewicz od Eleonory Podhorskiej za 14.172 
zł. Helena Krzanoweka od Maryi Krzanowskiej za 
10,000 zł. Helena (birer od Aleksandra Barańskie - 
go za 13.000 zł. Samuel i Sara Buratin od Abraha- 
ma J. Blaustein za 3.256 zl. Samuel i Sara Bur- 
atin od Sary Mindli Blaustein za 12.443 zł. Hersch 
i Chaja Philipp od Zygmunta i Seheindli Proch za 
21,500 zł. Antoni Fleisch] od Amalii Bruckmann za 
10.000 zł. Marya Matkowska od Anny Matkowskiej 
za 15.705 zł. Galicyjska Kasa oszczędności od Lu- 
dwiny Wędrychowskiej za 65.000 zł. 

Z okazyi budowy drogi do Brzuchowie zwra- 
camy uwagę Rady miejskiej, powiatowej i Wy- 
działu krajowego, że przy drodze tej możnaby i 
należałoby wybudować tak zwany bankiet dla cy- 
klistów, bo okolica ta nie ma żadnych wzniesień, 
więc byłaby jedynem dogodnem miejscem dla jazdy 
na welocypedzie. Przemawia za tem i to, że po 
drodze nie ma wiosek, a więc ani nie włóczą się 
dzieci, które lubią obrzncać cyklistów kamieniami, 
ani pijanych chłopów, gotawych zawsze do awan- 
tur, ani psów wiejskich, któreby chwytały cykli- 
stów za łydki i przegryzały gumą na kołach, 
Trzeba już raz pomyśleć o tem, że nawet i u nas 
welocyped wchodzi coraz bardziej w użycie, a dla 
początkujących cyklistów, ani też dla odbywających 
już śmiało wycieczki dla zdrowia i rozrywki nia 
ma pod Lwowem żadnej odpowiedniej i choćby 
trochę bezpiecznej drogi. Sejm  dolno-austryacki 
mehksralił tuż przed anaknięciam swej Besył uu 
wniosek p. Pirxlufera przy Ludowie dróg powiato- 
wych, zwłaszcza koło Wiednia, nwzględniać potrzeby 
cyklistów a wiedeńskiemn klubowi cyklistów dopo- 
mógł kraj i gminy do wybudowania « drogi dla cy- 
klistów z Wiednia do Bockfiess, długiej na trzy 
mile. Dlaczegoż dla galicyjskich cyklistów dotąd 
u nas nic nie zrobiono ? 

Krajowe Towarzystwo chowu drobiu, gołębi 
i królików powstało we Lwowie. Statuta tego Tow. 
zostały przez Namiestnictwo w tych dniach zatwier- 
dzone. Celem Towarzystwa jeat padniesienia hodo- 
wli drobin, która pozostaje u nas w pewnem za- 
niadbaniu, a przecież drób przy umiejętnej gospo- 
darce może być produktem wielce pożytecznym, jak 
to bywa w krajach innych. To też założyciele Tow. 
powodując a'g tą myślą, starać się będą o umożli- 
wienie członkom swoim nabywania rozpłodników 
rasowych i pośredniczyć w zbywaniu dochow- 
"ku. Pierwsze walna zgromadzenie "Towarzystwa 
odbędzie się dnia 2 lipca br, ma którem To- 
warzystwo się ukonstytnuje, oraz zastanowi się nad 
urządzeniem w jesieni wystawy drobiu, gołębi, kró- 
lików etc. Do tej chwili liczy Towarz. 100 człon- 
ków ze Lwowa i z prowincyi, a jest nadzieja, iż 
pożyteczny cel Towarzystwa zjedna mu znacznie 
więcej zwolenników. Członkiem może być każdy ho- 
dowca, opłacający na rzecz Towarz. wstępne 1 zł. 
i wkładkę rorzną 3 zł. Zgłoszenia przyjmuje p. A. 
Przylipaki, ul. Jagiellońska *. 

Popis uczenie i uczniów Henryka  Molecra, 
odbędzie się w poniedziałek 26 bm. o godz. 4 po 

* południu w sali Domu narodnego. Bilety wstępu po 
30 centów będą do nabycia przy kasie. Cały dochód 
przeznaczony na Spółkę kompozytorów polskich. 

Uduszerie. Iwan Syneczko, rolnik z Lubienia 
w pow. jaworowskim został tymi dniami w Swoim 
domu w nocy mduszony. Aresztowano jego żonę 
Kaśkę i Iwana Fedeca, którzy ntrzymywali z soba 
stosunek miłosny, gdyż zachodzi podejrzenie, że oni 
to pozbawili Syneczkę Życia. 

"Akademia francuska przyznała, między inne- 
mi, nastepujące nagrody: panu Piotrowi Boy 500 
franków z fundacyi Thóronanne'a za dzieło pod tyt. 
„Stanisław Leszczyński i trzeci traktat wiedeński" ; 
prof Strowskiemu 1.000 fr. za tezę p. t „Swięty 
Franciszek Salezy“, wreszcie p. Żyromakiemu ró- 
wnież 1.000 fr. za studyum o Lamartinie. 

Czy ta możliwe? W Gazecie (rrudziądziiej 
czytamy; „W Wałdowie dzieci szkolne wypuszczone 
były na panzę. Jak zwykle dzieci w takich razach 
cisną się. Chłopczyk polski, syn właściciela p. Chy- 
ły, Bronisław, zbyt ścimięty, zawołał: „Nie pchaj. 
cia mnie!* Jeden z uczniów niemieckich oskarżył 
Bronisława Chyłę przed p. nauorycielem, że Śmiał 
przemówić po polsku. Za mowę polską nastąpił za- 
raz wymiar sprawiedliwości", Nauczyciel wziął 
głowę chłopca, który musiał uklęknąć, między ko- 
lana, a następnie kazał chłopcom niemieckim bić 
małego Bronisława Chyłę po tylnej części ciała, 
a wreszcie sam mu jeszcze ręką wymierzył kilka 
uderzeń. Chłopcy niemieccy opowiadali potem, że 
bili Bronisława Chyłę tak mocno, że ich aż dłonie 
paliły, i że on pewnie jnź teraz oduczy się polskiej 
mowy. Gospodarz p. Chyła wniósł o ukaranie na- 
uczyciela u inspektora szkolnego. P. Chyła skargę 
swą oparł na najnowszem rozporządzeniu minister- 
stwa oświaty, dotyczącem karania dzieci w szko- 
łach ludowych“. 


Mieszkańcy Rzeszowa użulają się, że tamtej- 
| poborca podgtkowy nie chce brać guldenów, 


o 
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która są cokolwiek na brzegach otłuczone, chociaż 
= są zupełnie dobre. My z naszej strony do- 
ajemy, że zdaniem naszem, urzędy skarbowe opie- 


km 


*rają się na zupełnie nieuzasadnionej fikcyi prawne”, 


jeżeli od banknotów, z których oddarto kawałek, 
lub od guldenów otłuczonych, strącają pewną kwotę. 
Przecież każdy wie, że w guldenie srebra jest za- 
ledwie za trzydzieści kilka centów i że tylko po 
tej cerie kupowanoby go na rynku vieniężnym, 
gdyby nie wyciśnięty na nim stempel rządowy, 
oznaczający, iż monarchia austryacko-węgierska ręczy 
za to, iż on wart jest 1 złr. Z jakiejże więc racyi 
poborca podatkowy nie uznaje tej jego wartości, 
dlatego, że jakaś drobna część srebra w nim za- 
wartego się starła ? Aoa 

Polacy w Brazylii. Do kongresu brazylijskie- 
go postawili Polacy ze stanu Parana jako kandy- 
data pana Edmunda Saporskiego, jednego z wybi- 
tnych tamtejszych wycholżców. P. Saporski pochodzi 
z Górnego Szląska. W kolonii św. Mateusza jedna 
z ulic nosi nazwę „ulicy Saporskiego*. Daje to 
miarę jego popularności. — Pierwszy wiec polski 
odbył się w Kurytybie w sali Towarzystwa nägo- 
da“ i „Sokół“. Wybrano komitet wyborczy, który 
zajmie się przeprowadzeniem posła polskiego do 
kongresu i zorganizowano gminę polsk, której za- 
rząd zastępować ma ogół polski w Kurytybie i oko- 
licy. — Koloniści polscy w Santa Cruz pod Para- 
nagn noszą się z zamiarem opuszczenia tej kolonii 
z powodu niezdrowego klimatu. Grunta są tam zna- 
komite Miejscowi Włosi jako tako znoszą ogromne 
upały, polscy koloniści natomiast często chorują. — 
O zawiązaniu się w Kurytybie polskiej delegacyi 
handlowo-geograficznej wszystkie czasopisma parań- 
skie, stołeczne i prowincyonalne, umieściły artykuły 
lub dłuższe wzmianki, napisane bardzo przychylnie 
i podnoszące pożyteczność tej instytucyi. — Rodak 
nasz, p. Szymon Brzoza, został zamianowany komi- 
sarzem policyi. Ułatwi to Polakom stosunki z wła- 
dzami polieyjnemi. 

Nowy sposób wyrabiania wina. Wino, jako 
napój szlachetny i — użyty w miarę — -drowiu 
ludzkiemu pożyteczny, zasługuje na to, aby jego 
wyrobem zajmowano się troskliwie. Dawno już pra- 
cują nad tem chemicy, aby ten przemysł oprzeć na 
podstawach naukowych. Wyrób wina wszędzie jest 
zle prowadzony. Często żle się wino konserwuje i 
ulega różnym wpływom szkodliwym. Potrzeba do- 
kładnie sterylizować moszcz: winny, i to w ten 8.0- 
sób, aby nie zepsuć właściwego mu smaku, winnej 
jagody. Od dwoch lat p. M. Rosenstiehl zaprowa- 
dził nowy aposób fabrykacyi, godny zaznaczenia. — 
Zależy on na podyrzewaniu ostrożnem pogniecio- 
nych winogron. Działanie ciepła wywiera ten aku- 
tek, że czerwony barwnik winnych jagód rozpusa- 
cza się w ich własnym goku, a zarazem moszcz ste- 
rylizuje się, nic nie tracąc na swych zaletach i sma- 
ku. Z początku próby czyniono na małą skalę, ale 
w 1897 i 1898 roku więcej niż 100.000 kilogra- 
mów winogron użyto do próby ogr ewania w sie- 
dmiu różnych miejscowościach. Wino otrzymane tą 
drogą uznano za wyższe od win, wyrabianych we 
dle sposobów, dawniej używanych. Specyalna komi- 
sya, złożona z profesorów agronomicznych, właści- 
cieli winnic i kupców, spisała odpowiedni protokól. 
Ok zało się, ża przy ogrzewaniu jagoda traci twar- 
dość i lepiej się wyciska w prasach. Złąd ilość wy- 
ciśniętego płynu jest większą. 1.000 kilogramów 
jagód fermentowanych otrzymano 700 litrów wina, 
zaś przy ogrzewaniu — 807 do 810 litrów modzezu. 
Prócz tego Bok, wyciśnięty w fasacb, więcej był za- 
barwiony i gęstszy, aniżeli sok, ściekający swobo- 
dnie. Wino, otrzymane przez fermentacyę, jest cie- 
mniejsze i bogatsze w alkohol. W próbach z sie- 
dmiu seryj, jakie przedstawiono specyalistom, było 
trzy z moszczu pHrasowanego. Temn winu przyznano 
pierwszeństwo. Wręcz przeciwnie utrzymywano da- 
tąd, uznając wino wyciśnięte w prasach za niższego 
gatunku. Prócz tego nie znaleziono w winie, przy- 
gotowanem sposobem  Rosensthiehla, zarodników, 
opisanych przez PRatenra, kiedy inna próby zawie- 
rały ich mnóstwo, a wiadomo, że obecność takich 
zarodników w bardzo krótkim czasie psuje wino i 
naraża na dotkliwe straty. Ostatecznia nowy sposób 
caje większą ilość wina, lepszy gatunek i zabezpie- 
cza od zepsucia sią, zasługuja przeto na szerokie 
zastosowanie w praktyce. 

Zmarli. We Lwowie Wiktorya Bielecka, càr- 
ka Lubiny i śp. Józefa, adjunkta koloi pańatwo- 
wych, lat 20. 

Stań powietrza. T. o g. 7 rano +13, w poł. 
+12 R. Bar. 752. Podnosi się. Deszcz. 

Głodnemu chleb na myśli. 

Organista (oprowadzając po kościele), Poka- 
załem pani podziemia, chór, organy, teraz zaprowa 
dzą panią do ołtarza. 

Stara panna (ucieszonn): O. z całą przyje- 
maością, 

Ważniejsze. 

— A to wam, Maciejn, kartofle tego roku nie n- 
rodziły! Có% wy biodaki będziacie jedli ? 
— O nas mniejsza, ale co damy wioprzom ? 


Repertuar teatru hr. Skarbka. Dziś w sobotę 
(z powodu nagłej niedyspozycyi pani Stachowicz) 
„Rewizor z Petersburga“, występ p. Ładnowskiego. 
W niedzielę „Hamlet“ z p, Ładnowskim. W ponie- 
działek „Nie igraj z miłością”, sztuka w 5 aktach 
Alfreda Musseta, występ p. Ładnowskiego. We 
wtorek „Koniec Sodomy“, ostatni występ p. Ła- 
dnowskiego. We czwartek „Chory z urojenia", 
i „Kontrolor wagonów sypialnych*. W piątek nie 
będzie przedstawienia. W sobotę (wznowienie „Żyd 
polski", sztuka w 3 aktach Erkmana i Chatriana. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 22 czerwoa. 

(2.). Rozpoczęty wczoraj prąd zwyżkowy 
robił dziś dalsze postępy, co przypisać należy 
po części załatwieniu przesilenia gabinetowego 
we Francyi, głównie zaś ogłoszeniu tak wy- 
bornego bilansu handlowego naszej monarchii 
za pierwszych pięć miesięcy roku bieżącego. 
Berlińska giełda ze swej strony popierała te 
usiłowania zwyżkowe naszych spekulantów. 
Haussa górniczych walorów w Niemczech zdaje 
się nie mieć końca. I u nas walory tej katego- 
ryi najwięcej skorzystały dziś ze zwyżki. We- 
dle doniesień z Berlina otrzymało praskie to- 
warzystwo zamówienie na ostawę żelaza do 
Bawaryi, Saksonii i Dortmundu. Dotychczas 
wysłało ono do Niemiec 3000 tonn żelaza. 
Z akcyi kolejowych spadły Statsbahny 
skutkiem wiadomości, że w dolinie Cisy uka- 
zały się roje szarańczy i wyrządziły wielkie 
spustoszenia w zbożu. Eksport zaś zboża z tam- 
tych okolic odbywa się głównie na liniach 
Statsbahnu. Ogłoszono właśnie wykaz docho- 
dów austryackich kolei państwowych za maj 
b. r. Przyniosły one ogółem 9,237.000 złr, 


PRZEGLĄD z 25 Czerwca 1899. 


Czerniowieckie 287-—, wlbethale 259:—. Renta 
papierowa 100:10, srebrna 100:05, anstryacka 
złota 11955, austr. renta wal. kor. 100'15, wẹ- 
gierska złota 119'05, węgierska renta wal. kor. 
9605, dukat 5'67, 20 frankówka 9'556',, marki 
11:98, ruble 1'27/,. 

$ Sprawozdanie z targu zbożowego na Klepa- 
rzu. Kraków 23 czerwca. 

Zwyżka cen, jaka nastąpiła na rynkach za- 
granicznych, oddziałała ostatecznie na targ tutejszy 
tak, że ceny zdołały się trochę podnieść i odbyt, 
chociaż ograniczony do najlepszych gatunków psze- 
nicy i żyta, był jednak o wiele łatwiejszy. Jęczmień 
z powodu wielkiego zapotrzebowania cokolwiek się 
w cenie poprawił. Owies po cenach dotychczasowych 
sła by napotyka odbyt. 

Płacono: pszenicę białą od 8:30—).25, ezer- 
woną 8.95 do 9.40 złr, żółtą 8.95 do 9.40 złr., 
żyto 6.90 do 7.60 złr., jęczmień browaruy 0.— do 
0:— zlr., na krupy 5.75 do 6.70 zł, owies 5.80 do 


6.25, rzepak —.— do -—-— złr, konicz czer- 
wony — — do —.— złr, biały — — do —.— zł, 
kukurudząa — — do —.— złr. wszystko za 100 ki- 


logramów. 
Gal. Bank dla handlu i przemysłu, 

Sprawozdanie banku rolniczego. Lwów, dnia 
24-go czerwca 1899. 

Usposobienie niezmienne, co do spirytnsu ten- 
dencya zwyżkowa trwała. 

Dziś notujemy za 100 kilogramów loco Lwów : 
Przenica gotowa 8.80 do 9:—, przenica nowa lub 
na termina 0— do 0'—, żyto gotowe 6:30 do 6:50, 
żyto nowe lub na termina 0*— do 0'—, owies obro- 
czay stary 0— do 0'—, owies nowy gotowy 550 
do 6—, jęczmień pastewny 5*— do 5'25, jęczmień do 
gotowania 5'75—6'—, rzepak nowy 10:50 do 11—, 
Inianka 0— do 0—, groch pastewny 5*— do 550. 
groch do gotowania 6'— do 9:—, wyka 4:20 do 
4:30, bobik 4:40 do 450, hreczka 7'25 do 750, ku- 
kurudza nowa na termina 0— do 0.—, kukurudza 
stara 5'30 do 550, chmiel nowy za 56 klgr. 75— 
do 85—, koniczyna czerwona —— do ——, ko- 
niczyna biała —— do ——, koniczyna szwedzka 
—— do ——, tymotka —— do ——, spirytus 
paritas Tarnopol gotowy 1%:— do 17:25, spirytus 
na termina 15:— do 15:25. 


TELEGRAMY „PRZEGŁĄDU”, 


Czerniowce 24 czerwca. Qzernowitzer Zig. 
ogłasza komunikat wymierzony przeciwko re- 
zolucyi bukowińskich posłów do Rady pań- 
stwa i sejmu bukowińskiego narodowości ru- 
munskiej. Rezolucya ta uskarża się, że rząd 
lokalny obchodzi się z rumuńską narodowością 
w sposób nielicnjący z ustawowo zawarowaną 
zasadą równouprawnienia narodowości. Otóż 
komunikat ogłoszony w Czernowitzer Zig. stwier- 
dza, że rząd nie dał ani razu powodu do tego 
rodzaju oskarżenia, przeciwnie zawsze się sta- 
rał i starać się bądzie posługiwać się zasadą 
ustawowo zagwarantowanego równonprawnie- 
nia wszystkich narodowości. Jeżeli zatem — 
jak opiewa rezolucya — yogya obecna za- 
czyna się stawaó dla narodowości rumuńskiej 
mieznośną, a zarazem szkodliwą dla krajn i 
groźną dla spokojn, to wina tego nie spada 
na rząd. Nie może on też ponosić odpowie- 
dzialności za konsekwencye, mogące w przy- 
szłości wyniknąć ze stosunków, wcale przezeń 
nie stworzonych. 

Berno morawskie 24 czerwca. Przez kilka 
dni odbywały się tutaj pod przewodnictwem 
namiestnika konferencye( stałej komisyi dla 
przemysłu wełnianego ze strejkującymi robo- 
tnikami tkackimi. Poroznmienie zdobyto za 
pomocą przyjęcia pojeduawczych propozycyi 
namiestnika W ten sposób zakończył się 8 ty- 
godniowy strejk i praca rozpocznie się w naj- 
bliższy poniedziałek. Wsgystkie fabryki zgo- 
dzity się na 10, godzinny czas pracy. 

Budapeszt 28 czerwca. W dalszym, ciągu 
dyskusyi nad nugodą w Sejmie węgierskim 
oświadczył hr. Apponyi, że przyłącza się 
do zdania prezydanra ministrów, iż utrzyma- 
nie wspólności celnej jest pożądane. Prezydeni. 
ministrów przyznał, że wspólność celna jesi 
korzystniejszą dla Austryi niż dla Węgier, u- 
znał dalej, że i separacya celna przynieść może 
pewne korzyści, a nadto, ża także wspólność 
celna ma pewne strony mjemne. Jesteśmy je- 
dnak zdania, że korzyści wspólności celnej dla 
Węgier są większe, niż straty, jakieby ewen- 
tualnie spowodować mogła. Prezydent mini- 
strów — zdaniem mówcy — osiągnął dla krajn 
praktyczne warunki przedwstępne, tak, że gdy- 
by naród nznał kiedyś, że leży to w jego inte 
resie, mógłby przystąpić do faktyczuego urzą- 
dzenia niezależnego obszaru cełowego (oklaski 
na lewicy) „Walczmy — rzekł hr Apponyi — 
lojalnie równą bronią. Niech naród rozstrzy- 
gnie; kto nie widzi, że dziś sytuacya jest le- 
pszą niż przedtem, ten chyba ślepy*. (Oklaski). 
Hr. Apponyi podniósł dalej, że wspólność cel- 
na jest juź przez dotychczasową praktykę wy- 
próbowana Partya niezawisłych jeszcze nie do 
wiodła praktyką skuteczności swojej polityki 
handlowej. (Protesty na skrajnej lewicy). Co 
do wzajemności ze strony Austryi, mówca jest 
przekonany, że ona żadnej nie ulega kwestyi. 
Wprawdzie istnieje w Austryi agitącya za roz- 
działem celnym, ale zawsze, kiedy zajdzie tyl- 
ko możliwość separacyi, agitacya ta milknie.— 
Parlament anstryacki bez naszej winy stał się 
niezdolnym do pracy. Nie trzeba jednak zapo 
minaó, że konstytnoya w Austryi nie jest za- 
wieszona, tylko jest zatamowana. Także u nas 
przez czas pewien podobne istniały stosunki, 
a bylibyśmy z pewnością zaprotestowali, gdyby 
ktoś był o nas powiedział, że jesteśmy krajem 
bez konstytnoyi. (Oklaski), 

Następny mówca p. Polonyi wniósł re- 
zolucyę, wzywającą rząd. aby bezzwłocznie po- 
czynił wszelkie przygotowania dla samodziel- 
nego obszaru celnego na wypadek, gdyby Au- 
strya naruszyła wzajemnośt. (Okrzyki „Eljen“ 
na skrajnej lewicy). 

Sprawą unieważnienia mandatu dep. Si- 
my (z powodu jego bankruntwa! uchwalił Sejm 
na wniosek ministra sprawiedliwości odesłać 
ponownie do komisyi. b 

Paryż 24 czerwca. Na radzie ministrów, 
odbytej wczoraj pod prezydencyą Loubeta, 
(przedstawił nowy gabinet w ogólnych zary- 
| sach ośw'adczenie rządowe. W krótkich sło- 
wach zaznacza ono, ż6 gabinet utworzył się 


. $ ogółem: | głównie w celu ochrony instytucyj republikań- 
a więc o 359000 złr. więcej niż w maju roku | skich. 
ubiegłego. Dochód zaś za pierwszych pięć mie- | Waldeck-Rousseau wystosował do pre- 
sięcy b. r. wynosi przeszło 42 miliony i jest fektów cyrkularz, w którym poleca jak naj- 
D 1,380.000 zir. większy niż w tym samym | większą bezstronność, tłumienie wszelkich za- 
okresie roku ubiegłego. Na szarym końcu były, burzeń i troskę o regularne funkcyonowanie 
dzis tylko renty. Wszystkie kategorye ich, | władz republikańskich. Minister wojny Gallifet 
nie wyłączając obu złotych, zamknięto zniżką. wystosował cyrkularz do jenerałów, nakaznjąc 
Ostatnie notowania : | im, żeby armii przypominali ciągle absolutne 
Kredyty austr. 35450, węgierskie 383.75, | poszanowanie dyscypliny. Na wniosek Gallife- 


| Anglobanki 151:50, Uniony 31450, Bankverei- ta postanowiła rada ministrów usunąć kilku 


ny 24075, Landerbanki 23625, Ludwiki 211'—. oficerów, którzy dopuścili się  manifestacyj, 


niezgodnych z dyscypliną. Referentem policyi 
|zemianowany został Lópine. 

Wiedeń 24 czerwca. W Radzie miejskiej 
odbyła się burzliwa dyskusya nad wnioskiem 
radnego Voglera o wystosowaniu do rządu pe- 
tycyi, domagającej się, ażeby reformy wyborów 
gminnych i nowego statutn gminnego nie 
przedkładać do sankcyi cesarskiej. Wniosek ten 
rada miejska odrzneiła i uchwaliła przejść nad 
nim do porządku dziennego z dodatkiem Lue- 
gera, ażeby przedłożyć rządowi rezolucyę pro- 
szącą o sankcyonowanie reformy wyborczej i 
statutowej. Przed głosowaniem opuściła opozy- 
cya salę. 

Rzym 24 czerwca. Ogłoszono tu wczoraj 
królewski dekret, mocą którego najważniejsza 
treść przedłożenia o zarządzeniach politycz- 
nych podaną została do wiadomości publicznej 
z terminem wprowadzenia w życie 20 sierpnia 
b r. Dekret zostanie przedłożony natychmiast 
parlamentowi, aby się tam przemienił w u- 
stawę 

Paryż 24 czerwca. Grupa radykalno-so- 
cyalistycznych posłów do parlamentu postano- 
wiła popierać rząd, jeżeli zarządzi wszystko, 
co potrzeba do obrony republiki, Prezes Pelle- 
ton i czterech innych członków, którzy prze- 
mawiali przeciw gabinetowi występują z gru- 
py. Jak słychać, poleciła grupa Melinea swo: 
jemu biuru, ażeby porozumiało się z innymi 
nieprzyjaznemi dla nowego gabinetu grupami 
w celu zorganizowania wspólnej akcyi. Wstą- 
pienie generała Gallifeta do gabinetu wywo- 
łało rozłam grupy socyalistycznej, z której 
wystąpiło 15 członków z zamiarem założenia 
nowej grupy. 

Wiedeń 24 czerwca. Cesarz dziś przedpo- 
łudniem wstał z łóżka. Bóle reumatyczna pra- 
wie zupełnie ustały. 

Wiedeń 24 czerwca. Oficyalny komunikat 
wydany z wczorajszego posiedzenia Rady jene 
ralnej Banku  austro-węgierskiego opiewa : 
„Rada generalna przyjęła wszystkimi głosami 
przeciw jadnemu tekst not, zawierających od- 
powiedź Banku dla rządów, w sprawie posta- 
nowień odnoszących się do odnowienia przywi- 
leju bankowego. 

O przebiegu tego posiedzenia dzienniki 
donoszą, że rada generalna przyjęła propozy- 
oye rządu, dotyczące przywileju bankowego, 
wyraziła jednak nadzieję, że rząd, w razie, 
gdyby parlament nie zatwierdził przywileju 
udzielonego na podstawie $ 14-go, ma zwrócić 
Rankowi pro rata temporis kwoty odpisanego 
długu państwowego. Rząd zgodził się na tę 
formułkę. Bank zastrzegł sobie nadto prawo 
uchwalenia likwidacyi w razie, gdyby obecna 
umowa przed zakreślonym jej terminem prze- 
stała istnieć. 

Budapeszt 24 czerwca. Ntronnietwo libe- 
ralne przyjęło przedłożenie, dotyczące postępo- 
wania w sprawie podatku od cukru, piwa i 
spiry tusu. 

Minister skarbu Lukacs oświadczył, że 
ponieważ rząd anstryacki wbrew zamierzone- 
mu poprzednio podwyższenin podatku od spi- 
rytusu i piwa obecnie nie jest skłonnym po- 
dnosić podatku od spirytusu, a przy podatkn 
od piwa akceptuje tylko nieznaczne zaokrą- 
glenie, stopa podatków tych na Węgrzech mu- 
si być ustanowioną odpowiednio do austryac- 
kich. Zamiast powiększenia podatku konsumeyj- 
nego od piwa i spirytusu ustanowi się dodatki 
do podatków. 

„Praga 24 czerwca. Namiestnietwo rozwią 
zało niemieckie stowarzyszenie burszów „Ten- 
tonia“ z powodu przekroczenia statutów. 

Petersburg 24 czerwca. Ministerstwo ma- 
rynarki przeznaczyło 11 milionów rubli na ro- 
boty nortowa w porcie Artur. 

Paryż 24 czerwca. Journal sądzi, że tylko 
nieznaczną będzie większość, jaką nzyska nowy 
gabinet w parlamencie dla swego programu, 
który wyłuszczy w poniedziałek. 

Inne dzienniki umiarkowane chcą wsirzy- 
mać się jeszcze z ostatecznym sądem o nowym 
gabinecie, dopóki czynności przez niego pod- 
jęte nie dadzą dostatecznej podstawy do wyda- 
nia sądn 

Radykalne dzienniki są zadowolone z 
pierwszych kraków, podjętych przez rząd dla 
ochrony republiki Dzienniki te sądzą, że 
wszystko zależy od tego, czy nowy rząd bę- 
dzie miał dość energii, aby anarchii położyć 
koniec. 

Korespondent dziennika Malin donosi z 
Rennes, że krążą tam pogłoski, iż gen. Mercier 
przedłoży sądowi wojennemu w Rennes nowy 
decydujący dokument, pochodzący z minister- 
stwa spraw zagranicznych w Berlinie, 

Haga 24 czerwca. Wnioski ze strony ro- 
Syjskiej przedłożone pierwszej komisyi konfe- 
rencyi pokojowej żądają, aby obecny stan wojsk 
i budżetów wojennych przez 5 lat nie był pod- 
wyższany, z wyjątkiem wojsk kolonialnych. 

Komitet redakcyjny trzeciej komisyi, zaj- 
mującej się sprawą sądów rozjemczych, odbył 
wczoraj po południu ie na którem 
przedyskutowano artykuły od 1 do 7 rosyj- 
skiego projektu dotyczącego sądów rozjemczych. 

Konferencya pokojowa odroczy się prawdo- 
podobnie niebawem na krótki czas, ażeby de- 
legatom dać czas do złożenia sprawozdań swoim 
rządom. 

Sufia 24 czerwca. Urzędnik kancelaryi So- 
brania został na ulicy zamordowany. Sprawca- 
mi morderstwa mają być podobno socyaliści. 


HOTEL EUROPEJSKI 
ALBERT SZKOWRON 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 24 czerwca. Dr. W. Czay- 
kowski z Przemyśla, Fr. Stanek z Wiszenki. M. 
Tletschel z Rosyi. T. Słonecki z Zadurowa. Pułk. 
Sohan z Żółkwi. Pułk. Petz z Stanisławowa. M. 
Cielecka z Porchowa. T. Horodyski z Komarowa. 
P. Zotta z Pragi. 

Aa TEZA EF Az O WONNA 


"NADESŁANE. 
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze 
też ona za nią na siebie Żadnej odpowiedzialności. 


Dnia 28 czerwca b. r. o godzinie 10 rano 
w biurze Nr. 12 ©. k. Sądu obwodowego w Tar- 
nowie sprzedaną będzie na publicznej licytacyi 
pod bardzo przystępnymi warunkami piękna 
majętność 


RADLNA z Nizirami radlniiskiemi 


| położona tuż pod Tarnowem (łącznie około 235 
| hektarów) z gorzelnią i znakomitymi budyn- 
| kami. 


Cena szacunkowa wedle pożyczki Tow. 
"kred. z doliczeniem przynależności wynosi 
101 220 złr. 14 ct. i 17.128 złr. 86 ot. 


3 


, _ (Publiczne podziękowanie Panu Franciszko- 
wi Wilhelmowi aptekarzowi w Neunkirchen, Niższa Anstrya. 
, Jeżeli tu publicznie wystepuje, to dlatego. ho nwa- 
żam ra mój obowiązek przedewizystkiem nanu Wilhelma: 
wi, ap ekarzowi w Nıunkircben moje naiży raza podzieko- 
wanie wyrazić za uslugi, jakiemi jego kerbata Wilhema 
W cisżkich bola'h reumatycznych wyświadczyła, a dalej, 
aby zwrócić u-age innych również cierpiacych z powodu 
tei a'rasznej chiroby na wyśmienita tę herbate. Nie zdołam 
opisać atrasz'iiwych boleści, jakie mi dokuczały przes 3 
lata przy każdej rrianie powietrza w mych członkach a 
nie zdołały muie od tych boleści uwolnić ani kapiele siar- 
czane w Baden kcła Wiednia, ani inne środki lecznicze. 
Bazienne przepadzjąc noce, tarzałam sie w bólach pa 
łóżku, apetyt się zmniejszał, miserniałam widocznie, a sił 
i ciała ubywało. Po czterotygodniowem używaniu herbaty 
Wilhelma nietylko boleści znikły, ale i dzisiaj jestem od 
nich uwolaiona, chociaż już 6 tygodni nie pije herbaty, 
ale nadto i firyczae moje powodzenie zapełnia się papra- 
wilo. Je tem przetonaną, ża każdy, kto wśród takich cier- 
pień nżyje tej herbaty, hedzie tak błogosławić wynałazce 
Jej, pana Fransiszka Wilhel na jak ja to czynie. 
Z należnem poważaniem H-sbina Bata*hin Streitfeld 
żona podpułkownika 
INSTYTUT DENTYSTICZNY 
; we Lwowie, ul. Hetmańska l. 6 

składający się z kilku oddziałów w którym dentyści i den- 
tystki wykonają : plombowane, wyjmowan e zebów bez 
boła, wstawianie sztucznych zebów. Tamże leczy sie 
choroby dziaseł i jamy ustnej. Dla prowincyi zaprowadzo” 
no te wygodę, że nadesłane poczta pekniete, złamane itd. 
zęby sztuczne, reperuje sie i wysyła odwrotną po zta, bez 
osobistego przyjazdu — Instytut otwarty przez cały dzień. 

Dr. M. Wiktor i Dte L. Wiktor. 


Zakład wodoleczniczy „Kiselka”* 


są Lwowie otwarty Wszelkich wyjaśnień udziela Ir. 
Kdmand Kowaleki. Podzamcze, Lwów, Zakład 
Kiselka. 


Dr. Włatysław Maleszewski 


asystent klia.ki chorób wewnętrznych Uniwersy- a 
tetu lagiellońskiega — ordynuje 
w Karlsbadzie Hotel Goldener Schwan 
(vis a vis Muhlbrun). 
Laboratoryum chem czne i mikroskopowe własne. 
Ponowna zmiana mieszkania. 


Specyalista chorób wenerycznych. skórnych 
płciowych i narządu moczowego 


Dr. ALBIN PADALEWSK 


b. lekarz na klinikach uniw. w Wiednia, Berlinie i Paryżu 
OPERATOR I 
mieszka obecnie przy ml. Akademickiej 1. 12 i ordy- 
„nuje od 10 do 12 rano i od 3 da 5 po południu 


r ETA s 
Dr. Józet Latkowski 
ordynuje w MARIENBADZIE 
42.4 _ „Wiener-lłans". 
Jako dobrą I pewną lvkacyę 
s polecamy 
4% Listy hipoteczne koronowe, 
4; Listy hipoteczne, a 
5, Listy hipoteczne premiowane, 
4, Listy Tow. kred. ziemskiego, 
4,, Listy Banku krajowego, 
4 Listy Banku krajowego, 
by Obligacye komunalne Banku krajowego, 
4s Pożyczkę krajową, 
44 Gal. Obligacya propinacyjne. 
Papiery te sprzedajemy i kupujemy po najdokła- 
dniejszym kursie dziennym. 


Kantor wymiany 


e. k. uprz. gal. akcyjnego 


Banku hipotecznego. 


Założony w roku 1853. 
DOM BANKOWY i KANTOR WYNTIANY 
pod firma : 
AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
we Lwowie ul. Karola Ludwika 1. 
wypłaca kupony od listów zastawnych galic. Towar. 
kredyt. ziemsk płatne dopiero z koncem tego 
miesiąca już poczawszy od 10 czerwca 
b. r. bez żadnego potrącenia. 


Sprzedaję również Promesy do ciągnienia 1 lipca 
br. na losy kredytowe po złr 6. 
Główna wygrana 300.000 koron 
i na losy komunalne miasta Wiednia po złr. 475. 
Glówna wygrana 400.000 koron. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 


numerata roczna zł. 170 we Lwowie, zł. 1'80 na 
prowincyi 


eps E O U 

Lwów 24 czerwca. (Z Izby handlowej). 

Alhcye za sztuke; Kolej gal. Karola Ludwika 300 
zł. m. k. 21050 do 2312:50 Kolej Lwowsko-Czern -Jasską 
po 200 zł. w a. 28600 do 29000. Banku hipotecznego pa 
200 zł. w. a, 345. — do 395:—, Akcye garbarni w Rzeszo- 
wie pa 200 zł. w. a 206: do 21a Tow. budowy wa- 
gonów w Sanoku 258'— do 365'—. Banki dla handlu i 
przemysłu po 200 zł. 200:00 do 201:00, 

Listy zastawne za 100 złr. Banku hipot. galic. 
5 proc. losy w 50 lat z 10 proc. prem. 110.20 do 11030 
4 i pół proc. los. w 50 lat 100. — do 10070, 4 prac. los 
w 60 lat 96.50 do 37:20. Banku kraj 4 i pół proc. los w 
61 lat 10080 do 10150. Bankn kraj. 4 prac. las w 67 lat 
98:— do 9870. — Tow. kred. gal ziemskie 4 proc (I emi. 
sya) 97.50 do 98-20, 4 proc. los w 41 i pół latach 97 50 
de 98:20, 4 proc. los w 56 lat 9589 do 96:50. 

Obligi za 100 zł, Gal. fand. propinacyjnego 4 pre. 
98.00 do 99:70. Bukowińskiego fund. propin. 5 proc. 102 23 
do —:—. Kom. Banku kraj. 5 proc. (II emisyi) 1013) da 
102 50: Kolejowe lokalna Banku krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 9750 do 93:40. Pożyczki kraj. 6 proc. 104.00 
do —'—. 4 proc z 1698 r. 96.80 do 9760, 4 proc. pa 300 
koron z 1998 roku 94'10 do 94-80, 

Momety. Dukat cesarski 5'64 do 574. Napoleon- 
dor 9.52 do 9:62. Półimperyał 9.50 do 960. Rubel rosyj- 
ski papierowy 12720 do 128.40 100 marek niemieckich 
58'70 do 59:15, 


Wiedeń 24 czerwca. (Giełda towarowa). 
Spirytus 18'40. Nafta galicyjska bez zmiany. 
Cukier 1390. 

Borlin 24 czerwca. (Zamknięcie giełdy!. 
Banknoty austryackie 16985. Spirytus 41-60. 

Paryż 24 czerwca. (Zamknięcia giełdy). 
Trzyprocentowa renta 101'02. Mąka 4290. 

Frankfurt 24 czerwca. (Wczorajsza giełda 
wieczorna). Kredyty austryackie 221'30; ko- 
lej państwowa 146—; alpiny 000'00; disconto 
196.—; laura 26960. 

Wiedeń 24 czerwca. (Giełda zbożowa). Psze- 
nica na maj - czerwiec 9'95—9'97, na jesień 
945—946; żyto na maj-czerwiec 7:65—7<69, 
na jesień 770—772; kukurudza na maj-ozer- 
wiec 4'87—4'88, na czerwiee-lipiec 000, na 
lipiec-sierpień 4:83—4'89, na wrzesień-pażdzier- 
nik 508—5'09; owies na maj-czerwiec 5'95 — 
6'00, na jesień 609—610; rzepak na aier- 
pień-wrzesień 18—13'10, olej rzepakowy na 
wrzesień-grudzień  00.—00. Tendencya spo- 
kojna. Pogoda: pochmurno. 

Budapeszt 24 czerwca. (Giełda zbożowa) Psze- 
nica na październik 9'63—9'64; żyto na pa- 
ździernik 752—753; kukurudza na lipiea 
4:58—4-60, na sierpień 0'00—0:00, na maj r. 
1900 486—488; owies na październik 572— 
5.08, rzepak na sierpień 1288—1290. Oferty 
na pszenicę słabe. Chęć kupna powściągliwa. 
Tendencya spokojna. Pogoda : wiatr. 


_____RIBF” Poleca się handel 


SAZIN Ludwika S 


PRZEGLĄD = I czerwca 1899. 


tadtmliilera we Lwowie. "THG 


Woda la_Fiołkow a 


mint 


Sin a a — lr pg 


najlepsze TUTKI i bibułki w książeczkach 
z papieru Sassowskiego 
wyrobu 


S. W. NIEMOJOWSKIEGO 


WE LWOWIE 
Wszędzie do nabycia 


E Mieszkania i sklepy |o 


po 1 ct. od wyrazu. 


noai icza 8 2 pokoje, w. 
magazyn wynajmię. 

Ulica Gołębia 7 do wy wynajęcia : 
4 pokoje, przedpokoj, nyża, kuchnia, 2-gie, 
piętro z wodociagiem. 2 pokoje z kuchnią! 
oficyny, parter. Stajnia i wozownia. 

Pokój we willi „Aniela“ w Sko- 
lem do wynajecia. Warunki ligtownie 
tamie. 

Mieszkanie frontowe, bardzo ładne, 
l-sze pietro, 4 pokoje. duże, przedpokój, 
kuchnia, łazienki, wočociagi ete. do wy- 
najęcia ad 15g0 lipca uł. św. Mikołaja 19, 
frant z ul. Ścieżkowej 10. 

3 pokoje z kuchnia etc. od (5 czerw- 
ca- 3 pokoje z kuchnią etc. od 1 lipca 
do wynajęcia, ul. Grottgera |. 7, r'g Fran- 
ciszkańskiej. _ 

7 pokoi na | pietrze zaraz, 6 pokoi 
na Il piętrze od 1 lipca Akademicka 8, 

W gmachu filji c. k., uprz. austr | 
Zakładu kredytowego dla handlu i prze- 
mysłu przy ul. Kościuszki |. 7, róg ull 
Trzeciego Maja jest do najęcia na 1 pie 
trze pomieszkanie składające się z 6 lub 
7 pokoi, 2 przedpokoi i kuchni. 

" Teatralna 10 na ll p. wielki Po-| 
kój trontowy z przedpokojem do wyna 


jęcia. |. O E iż, 


Poszukuję pokoju umeblowanego w 
pobliżu ulicy Trzeciego Maja, od lgo|| 
lipca Ajencya dzienników, Pasaż a 
na 9. 

U Tro:zyńsk'ego w Pasażu Hausmann 
Fom Hierbatników 60 ct. 

„n Pomadek 60 ct. 

„ Karmelków, 40 ct 

„ Czekoladek'1 r. 
Wyrób własny. 

Rlocek czyszczący plamy, sztuka 20 
ct. Górski i Szydłowski, Lwow płac Mar 
jacki 8. 


Nauczycielka 
z maturą, znająca języki: polski, niemiec 
ki, trancuzki, biegła w muzyce, poszukuje 
miejsca w domu prywatnym, Adres : „Nał- 
uka“ p. r. Strzyżów am Wi- 
siok. 

Adwokat Dr. Jabłoński 
powrócił do Lwowa. 
Kancelarya jak dawniej Brajero wska i 
liczbą 8. 


, Morskie o 
Św. Jana otwarte tylko dla Chrześcian, 
dla Pań od 10do1 Józef Iwanicki. 

Faeton półkryty, używany 
oraz stary „Kutschirtaeton* w. dobrym 
stanie, tanio do sprzedania Fabryka po 
wozów Lickendorta ul. Żulińskiego 4. 
Cenniki gratis i franco 


"Maszyny do szycia poprawne Sin-|$ 


era, z pierwszorzędnych światowych fa 
ora Ręczne od 25—48 złr. Nożne 
ad 27—65 złr. Na raty po 4 złr. miesięcz: 
mie, gotówka 10 pr. taniej. Cenniki na żą- 
danie bezpłatnie. Jan Lauruk Lwow, 
Halicka 6. 


| POMIESZKANIA 


elegancko z komfortem urządzone w ka 
mienicy przy ul Ochronek I 4 od Lgo 
czerwca br. do wynajęciu. 
W parterze: Jedno pomieszkanie o 5 
pokojach, obszernej nyży, przedpokoju, 
kuchni, spiżarce łazience pokoju dla sług 
Jedno pomieszkanie o 3 pokojach, przes- 
pokojn, kuchni, łazienki i spizarki, 
W L i II. piętrze: Cztery pomieszkań 
każde po 4, p. 6 lub 7 kokoi, obszernej 
hyży, przedpokoju, kuchni, łazienki, api- 
żarki, pokoju dla sług i balkonu fronto 
wego od ulicy. We wszystkich pomieszka 
niach zaprowawadzone wodoviągi, gazowe 
oswietlenie i dzwonki elektryczne. 


Sikawkę duża wozową Ssąco tloczą- 
cą bardzo dobra, tanio sprzeda Ubszar 
dworski Uatrowczyk, poczia Skwarzawa, 
A Znakomity koniak francuzki kura: 
cyjny, odznaczony na wystawie lwowskiej, 
cała flaszka 3.50, pół flaszki 1.80, ćwierc 
flaszki 1 zł, do nabycia tylko w handlu 
Leonarda Saleckiego we Lwowie ul. Bato 
rego 1. 2. 

W aasi ræva kawa pół kilo 78 ct. dy, 
ryasz* ul, 3 Maja I 2 Lwów. 


Osoba młoda, inteligentna, obznajo- 
miona z gospodarstwem wiejskiem, poszu: 
kuje miejsta do samoistnego zarządu. Q 
R. restante Ruskawieś, Rzeszów, 

Ołtarze, ołtarzyk”, ambony, komplet- 
ne urządzenia kościelne i salonowe wyko- 
nuje gustownie i tanio. Przyjmuje odno 
wienie tychże. Wojciech Fiervek, 
rzeżbiarz, Lwów, Łyczakowska 15. 


"5.000 morgów, majątek przeważnie la- 
sowy, 4 folwa ki, gle*a i łąki wyhorne, 
pojedynczo lub razem korzystnie do 
sprzedania. Hardach, Kościuszki 22. 


Cierpieć niesprawiediiw'u to 
katorga na jaką mnie skaza- 
łeś. Każdy dzień rokiem udrę- 
czeń, miej serce! Czekam 


wyroku, 


Drot kolczasty cynkowany (do 
ogrodzeń) po złr. 4 za 100 metrów wraz 
z klubkami przy wiekszym odbiorze. Siat- 
ka druciana, lakierowana, do osłony okień 
po złr. 1 za metr |] poleca 'Piotr Chrzą- 
atowski handel żelazny we Lwowie plaw 
Kapitulny 1 (naprzeciw Katedry). 


m IO 1 
Pierwszy Bazar cukrowy 


Millera 


obok kawiarni Wiedeńskiej 
poleca 
pół kilo najwyborniejszych 
HELLERA karmelków 
nadzianych, rosyjskich 30 ct. 


Karmełki Cafe a lu Creme Ba- 
deńskie 1 złr. 


Pomadki, czekoladki, owoce L żłr. 


Największy w A a herbatników 
0 et. 


znaczna _ © OWN | nor Ga D 1899. pn. RA 
; i Papier u fabryki Caerlaóskiej, 


p opa 


(Ja ` Jia 
SAMOCHODY z motorami 


Dion & Boeiton w Paryżu. 


TRYCYCLE od 700 złr. POWOZY 
od 1.500 złr. 
o sile 2 do 8 koni, chyżańć 5 do 50 
klmtr. na godzine, wyjeżdzają 5'/, wznie- 
siena po najgorszych drogach, koszt 
na 1 klmtr. 1 centa 


PIELECKI Ska LWÓW 


magazyn broni, Rowerów, Fono- 
grafów i latarn acetylenowych. 


Adolf Kampel 


Lwów, ul. Podlewskiego 5 


zastępstwo austr. Towarzystwa akc. fabr, 
Portland-cementu w Szczakowej, 
Towarz. akc. fabr. wapna hydraul. dla 
fasad w Kaltenleutgeben, 
Utrzymuje na składzie: Port- 
land-cement, wapno hydraul, wapno 
skaliste, papę dach., płyty izol., carbo- 
lincum, rury sztajneutowe, posadzki 
sztajugutowe, cemeniowe, deszczułko- 


we i ksylolitowe, piece kaflowe, cegły 
ogniotrwałe, dachówke, łupek i trzcine 
sufitowa, oraz wszelkie materyały bu- 


dowlane, ręcząc ma ich dobroć. 
Telefon pr. 160. 


SE! 
kapiele stawowe odj 448 


2 Aptekarza Schnsidra 
herbata przeciw 


kaszlowi 


i proszek przeciw 


kaszlowi 


z aptek! św. Jerzego 
Wiedeń V,2, Wimmergasse 83, 


wedle lekarskiego spisu sporządzona, 
skutecznie działająca na orgena < al- 
dechawe, odflegmi«jąca, łagodzi dra- 
źmienie do kaszlu, chrybkę i łechtanie 


w gardle, 


Proszek 70 ct, herbata do tego 50 ct., 
pocztą 20 ct wiecej za opakowanie 
Mniej jak 2 paczek pocztą sie nie wysyła 


Asteka św. larzago 
Wiedeń V/2. Wimmergasse 33. 


IBaczyć trzeba na marke ochronną i żą 
dać zawsze środki przsciw kaszlowi 


z apteki św. Jerzego w Wiedniu. 


Inserat ten należy Lec a schować. 


wa m Pra 


Niezawodne środki 
przeciw 
MOLOM i OWADOM 
AAt m oline 


Nattalinę i kamforę 
MKamforę naftalinową 
Papiery naftalinowe 


Tynkturę kajeputową 


Andela proszek przeciw mo- 


lom i owadom 
Zacherlin 


nów 
pelecaja 


FRIEDRICH i BEACOCK 


Lwów, ul. HetmañsKa |. 4. 


- SZCZ URY, MYSZY 


ach po30.60d, Bat 


ktor odpowiedzialny: Wacław Masłowski. 


Liście paczulowe i piżmo 


Rozpylacze do proszku i pły- 


Usuwa z twarzy pryszczy, aoma e tra- 


L. 
dziki, pierznienia i łuszczenie skóry, Jan ihnatowicz 


wygładza zmarszczki, pory i doły ospo- LWÓW : sklepy własne ulica Kopernika 1. 3. ulica 
we. Twarz odświeża, ubiela i wydeli- Halicka 11, KRAKÓW: Sukiennice I. 20, CZER- 
kaca. Cena 1 złr. NIOWCE: Rynek 2. PRZEWYŚL: Koandlsskzańaka at 
EILPKREDE A DO— PC  E  — OE W  AWZDA  A EA WRACA 

| dl 


Do smażenia konfitur 


zaleca się znakomicie SYROP kartoflany (glukoza), który zmieszany pół na 
pół z syropem cukrowym nadaje konfiturom przejrzystość i chroni je abao- 
lutnie od ucukrzenia. 


Pięciekilowe blaszanki franco do każdej xtacyi poczto- 
wej złr. 1.50. 
Dla większych odbiorców stosowny rabat. 


Zgłoszenia 


Dom dla Ziemian we Lwowie 


w zastępstwie słynnej fabryki nosowskiej Dra Walewskiego i Sp. 


Sezon 1899 I 


i RED : 
Świeże wody mineralne 
krajowe i zagraniczne ze źródeł naturaloych poleca handel 


Karola Bałłabana we Lwowie. 


Sezon 1899 11 


Cały ładunek żniwiarko-wiązałek, żniwiarek 
i kosiarek wprost od 


Me. Cormicka z Chicago 
sprowadził 
Plemion, we LWONI 
Jagiellońska 15. 
Me. Cormick Harvesting Machine Co. Chicago jest 


największą fabryką świata i wyrabia trzecią część 
całej produkcyi światowej w zakresie żniwiarek i kosiarek. 


Maszyny Me. Cormicka są LEPSZE i 
TANSZE od wszelkiej konkurencyi. 


Bezpłatne demonstracye w magazynie ulica Jagiel- 
lońska 11. 

Wszelkie gwarancye. 

Monter wprowadza maszynę w ruch i udziela bez: 
płatnie nauki robotnikom miejscowym. 


—= 
Pierwsza c. k austr. węg. wylacz. uprzyw. w 


1 bryka farb tasadowych 
Karola Kronsieinera 


Wiedeń II Hauptstrasse 120 (we wlasnym domu) 
wyszczególniona złotemi medalami, dostawca arcyks. i Ksiaż. zarządór dóbr 
c k. zakładów wojskowych, kolei, towarzystw przemysłowych, górniczych i 
hutnic»y. h towarzystw i przedsiebiorstw bud wlanych, Ludowniczych jakoteż 
właścicieli fabryk i realności, 

Te farhy fasadowe, które w wapnie są rozpuszczalne wysełam suche w 
proszku w 40 rozmait ch wzorach od 16 et. za klgr. i wyżej, Pod względem 
czystości i tonu barey równają się zupełnie olejnej farbie. 

Karton z wzorami i sposób MKK ZK PIĘT mami na żądanie gratis i franco. 


“Nowa gałęź przemysłu krajowego gałęż przemysłu krajowego 


Papier c. k. uprzywilejowanej fabryki bibułek cygaretowych 
w Nassowie 
M istniejącej od roku 1865 wag 


przerabia 


m BIBUŁKI w książeczkach i TUTKI cygaretowe 


wyłącznie znana firma 


ò. Wierusz Memojowsk 


WE LWOWIE, 

Fabryka Sassowska wysyła dotychczas bibułki jedynie tylko za gramicę i wy- 
robami swojemi zyskała rozgłos światowy. 

Oryginalne papierosy importowe z Egiptu i [urcyi wyrabiane są przeważnie 
z Bibułki Nuiwowaki j. Kroce idą za granicę, a obcy bogacą się naszym 
groszem, zasypyjąc nas lichemi awojemi wyrobami. 

Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki i tutki 
cygaretowe z papieru Bassowskiego wyrobu 


S. Wierusz Niemojowskiego we Lwowie. 


RBibułki i tutki cygaretowe z papieru Śmasewskiego wyrobu S. Wierusz 
Niemojowskiego są do nabycia we wszystk'ch handlach i c. k. trafikach. o ileby 
zań takowych nie było, uprasza się odnieść o nie wprost do Fabryki, Książeczki wy- 
rahiane są w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5 i 10 ct, za ksiąłecz- 
kę, tutki zaś od 12 do 18 ct. za 100 sztuk, Stwarzam nową gałęż przemysłu kra- 
jowego, która dostarczyć może zarobku setkom naszym robotników a powodzenie i 
rozwój tego przedsiębiorstwa Ovieram na poparciu szerszego ogółu. 

w-d" Każda etykieta zaopatrzona jest firmą N. W. Niemno- 
jowski oraz napisem ŃSussnów. 


S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI 


Lwów, Walowa 25. 


EDMUND BROÓDKÓWSKI 


Lwów, ul. Batorego 22. 


Największy i najtańszy sklad apara- 
tów i wszelkich przyborów do foio- 
gratii dla Gialicył i Bukowiny 
poleca P. T. miłośnikom fotografi na sezon Awieżo nade- 
szły transport francuskich, angielskich i niemieckich apa. 
ratów totograficznych najnowszych systemów, ułatwiające 
każdemu wykonywanie piękny. h zdjęć fotograficznych w 
nadzwyczaj łatwy uposób. Wszyscy ti panowie, którzy 
mają ząmiar teraz luv później za mywać aie fotografia, 
moga oglądać te wszystkie nowości w dziedzinie fotografii 
amatorskiej w moim handlu 


Cenniki gratis i franco. 
Liczne uznania s% w moim handlu do przejrzenia. 


Praes. 9400] 
16 L./99. 


Obwieszczenie. 


Prezydyum ck. Sądu krajowego wyższego we Lwowie rozpi- 
suje rozprawę ofertową na oddanie w przedsiębiorstwo dobudowy 
skrzydła do gmachu ck. Sądu obwodowego w Złoczowie. Ogólna 
suma kosztorysowa wynosi 41.000 złr. aw. 

Oferty wnosić należy do biura ck. ministeryalnego Radcy bu- 
downictwa Franciszka Skowrona, we Lwowie, przy ul. Batorego 
1.6, najdalej do 15 lipca 1899, godz. 10ej przed połudn. 

Plany i kosztorysy zatwierdzone przez ck. Ministerstwo spra 
wiedliwości tudzież ogólne i szczegółowe warunki budowy można 
przejrzeć w biurze tegoż Radcy budownictwa, w zwykłych godzi- 
nach urzędowych. 

Z Prezydyum ck. Sądu krajowego wyższego. 


Filia e. k. uprzyw. 


Austryackiego Zakładu kredytowego 


dla handlu i przemysłu we Lwowie 


przenosi swe biura z dniem 26 czerwca br. z placu Marjackiego 1. 10 do własnego gmachu 
przy ulicy 


MY" Kościuszki Nr. 7, róg ul. 8go Maja. "gag 


W celu uniknięcia pomyłek uprasza się adresować listy wyraźnie i dokładnie : 
Filia o. k. uprzyw. austr. Zakłulu kredyt. dla handlu i przemysłu we Lwowie ul. Kościusz» $ 
ki 7. Adres dla telegramów : „Credit”, Lwów. | 
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î Do lakierowania podłóg i 


O. Fritzego lakier olejno-bursztynowy kd tada T paia © 


O. Fritzego lakier olejno-bursztynowy panna”. aa 
O. Fritzego lakier olejno-bursztynowy |=: 1 Ug anaray wa 8 


zy na 16( 
m. da jednorazowego polakierowania. 


jest zatem najpraktyczniejszy i najtańszy. 
25 E E 
Tom eksportowy kawy, Karol Perles. 


Wien XVI Grundsteingasse Nr. 6l. 


KUFRY 


poleca : 
1 kile najlepszej kawy SANTOS surowa 110 palona i . 1380 i wszelkie przybory do 
eeN 3 „ RIO-LAVE „ 125 „ 2 , 146] podróży 
i y : u JAMAIKA s BO i . 17% 
l » „ A BPEL n 1880 7 f i . ue po genach i 
n n Š ORICO 160 5 0 ie nic 
T. UBERTA 6 Do ; 178 Eiti i 
(Olbrzymia ziarna). poleca magazyn firmy 
Dwa dowolne z powyżej wymienionych gatunków, nadają się do mięszania k 
i tworzą najdelik'tniejszą. najsilniejsza, aromatyczna kawę nai 1 i 
1 kilo gwarantowanej prawdziwej KAWY FIGOWEJ 33 ct. Kalczyński ] (DET ] 
1 „ KAWY SŁODOWEJ 3 30 „ 4 
uj kilo herbaty, najdelikatniejsze PECCO BLÜHTON ; E ' 30 ul. Karola Ludwika 7. 
n ARIN b  — ; 
W s i SOUCHONG adde . —63 a uwWÓw 
; 3 filia Halioka 6. 
Wysyłka na prowincyę za zaliczką. 
Opakowanie nie liczy sie. 


Parowe prażelnictwo kawy i kawy ligowej. 
Wyjeżdżając na lato należy ubezpieczyć urządzenie domowe od | 


kradzieży z włamaniem. 


Pierścienki 
Foncićre, Peszteński Zakład Ubezpieczeń (założony r. 1861. z 
kap. akcyjny 4 miliony koron, ogólny fundusz gwarancyjny 25 milionów ki dr obrączki 
koron) wystawia police odnośne po premiach najtańszych. Meprezentacya szpilki ślubne, arebro stoly- 
zakładu, Akademicka 28, wysyła na wezwanie telefoniczne luh listowne wa (urzędownia cechowane) 
urzędnika a udzielenia objaśnień i nania deklaracyj. kompletne wyprawy w kaset- 


j kach oras wszełkie biżutarya 
R K E N R m poleca Jan Jarzyuą 
jubiler, Lwów, Hotel 
Niedziela 25 ozerwca godz. 8 wieczorem. Europejski, 


Wielkie wspaniałe przedstawionia 


z udziałem całego personalu artystycznego. 


Olbrzymi słoń „Jonni* najlepiej tresowany zwierze calego świata. HLIEF $" 37 2 - 

Fo raz estatni „Japonia“ czyli uroczystość nocy letniej w 'Ti-ti:bu. E ES s gae p 
Jutro w poniedziałek „Jour-Fixe“. PIG: E $ HP 
__ Wystawowy program. ga EH sSurs ą 

|— Z m Ea EL; CEE gair = a 
Najsilniejsze i najwyżej położone miejsce kąpielowe Tin EWS EES © 
j L4 ane ESLNE E 

stalowe i mułowe ua lądzie stałym. Najracyonainiejszy abp dE 5 „A 5-| 
zakład hydropatyczny Eoropy wschodniej przy ujściu Dorny o aŁF a; CE SẸ 
| do złotej Bystrzycy. Bezon ed L czerwca do 50 września. Na ostatniej stacyi o EEI =] 34 E 42% 
kole'owej Kimpolanę liczne okazye przy każdym pociągu. Wycieczki do ro- E si S eG Ę ZEuTAŃŚoe. 
muńskich i węgierskich «kolis wozem, końmi, tratwą. Teatr, koncerta, gry CEECENE SBE" MS” 
Lawn Tenis i krokiet. Ed FIRE s 8243 s 

| DORNA. Bukowina. | PuaETY EPEE) 

RE an i anita o W I a ummówcccc i dze :-285772523 

W nowym pomnikowym domu zdrojowym wydaje się wedle najnowszej E 84 gross $3 33 
metody kąpiele minerałne, stalowe, szlamowe, słodowe, so- DEE] Eg PEKERE KI 


lankowe i sosnowe. Wedle wymogów nauki urządzuny dział hydrops- oai N 

tyczny ma służbę wykształconą. Kuracya mleczma i żętyczna. W no- |pją wyjeżdzającyc do Lubienia 

wym „Curbaozie? wspaniałe sale jadalne i koncertowe, pokoje do gry, biłardu 

i muzyki, Wodociagi i kanalizacya. Prospekta przez zarząd zdroju. Zapyta- ||donosze, że w zakładzie otworzyłem filie * 

nia do lekarza zdrojowego i kapielowego cesarskiego rad.y Dra Artura Loebel. towariw korzennych i mieszanych bea 
————-—----m—DDrrrLomomoh NN podwyższenia ceny | 


N a W y S cigi ! m no, "Ag 


1 3, filia Targowica miejska, 


= 


połeca optyk i mechanik 


Adolf Silberstein W Rymanowie 


otworzyłam od 15go czerwca 


Lwów nl. IKarola Ludwika 5. ay pensyonat dla yt i panien 
(róg ulicy Sykstuskiej) w którym zapewniam troskliwą opiekę i 
olbrzymi zapas szkieł do wyścigów, wojsko- dobre hygieniczne odżywianie. 


wych binokli z pierwszorzędnych fabryk. Franciszka Papeć 


szczególnie wyroby Zeissa, nadto barometry, - k 
okulary, świkiery it itp. po najtańszych cenach. Rymanów, willa Zacisze. 


1 LĄ U 
Przeprowadzenia okrętem, ko- 4 
leją i drogą kołową. 

Specyalność : wozy meblowe 


1.56 mtr. długie i 250 mtr. wysokie. 


Reprezentacya dla Galicyi i 
Bukowiny. 


Haut i Begleiter 


dom spedycyjny i komisowy, Lwów 
Kościuszki 13, telefon 546, adres na 
telegramy Haut Begleiter Lwów, 


ALEKSANDER S4LZER 
WIEDEŃ -LWÓW. 


dła i t. p. 


Górski i Szydłowski 


EWów OS Al 


Bracia W rońscy 


zaszozytnie znany, od lat wielu istniejący 


Magazyn i pracownia futer 


przy ulicy Teatralnej 1. 5 (naprzeciw Katedry) 
poleca się Szan. P. T. Publiczności. 


Przyjmuje futra w przechowanie na lato. 


Po śmierci Brata śp. Bronisława, objąłam Magazyn i pracow-i 
nię futer w wyłącz e posiadanie i prowadzić je będę nadal w do- 
tychczasowym lokalu i pod tą samą, co dotąd firmą. 


Na sezon letni! 
KRĘGLE i KULE 


do kręgli z drzewa „Lignum sanctum“, 
LAVN TENNIS 
RAKIETY i PIŁKI 


do Lavn-Tennia. 


KROKRIETYW 


HAMAKI 
dla dorosłych i dla dzieci, 
PRZYRZADY pokojowe 
gimnastyczne, 


HUŚTAWKI 


dla dzieci ogrod we 
polecają najtaniej 


FRIEDRICH | BEACOCK 


| Lwów ul. Hetmańska l. 4 obok 
cukierni Wgo Grossa. 


Z poważaniem 


Stanisław Wroński 
ul. Teatralna 1. 6. | 
Drukarnia narodowa Btanisław Maniecki | Spółką —« Lwów kiotal Georga | 
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